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Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 
Prenumerata wynosi: 
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Kraków ? października. 


Nigdy może nie było tyle po urzędowych 
iennikach zaprzeczeń co teraz. Zdawałoby 
się przeto, że nigdy tyle bajek i zmyśleń 
nie obiegało, skoro je ciągle zbijać i odpie- 
rać przychodzi. Ależ przypuścić tego nie 
podobna, zwłaszcza, gdy ułatwione są środki, 
któremi wiadomości się rozchodzą. Zaprze- 
czenia te są owszem tylko dowodem, iż dy- 
plomacya chciałaby SIĘ otoczyć tajemniczo- , Rzec można, że po zmianach dozaanych 
ścią dawnych czasów, a tu nadaremno; JA” |w komisyi konstytucyjnej, projekt usta- 
wność wszystkiemi wychodzi porami. Wia-|wy mającej zmienić konstytucyę luto: 
owe kr wara | EYE > r olka 
zaprzeczane są albo prawdziwe, któreby za- ło się m para i drozd tiobólowih 
taić chciano, albo choć zmyślone, to taką|, ; 
aaa A samorządn narodowego od konstytucyji 
a katów noszą duty pr tak da- ja te w aj ktora tak a pet pinh pe w wię- 
ece zgodne 84 z p niem, że mogą U-|kszości ludów Austryę składających, bo: zapozna- 
i wdzi ie zrodzi się żadna |wała ich prawa do samorządu narodowego, tamo- 
a kw a któraby pe gt a a wała ich naturalny rozwój. Słowem projektowana 
pog'o : 5 unkom | ?77°7 komisyę konstytucyjną ustawa mająca zmie- 
pólity: i Z) jj Farze sy fp nić wanie dy żre Lada tylko zmiany 
politycznym. Z tego też pow odpowiednie ugodzie z rami; zmiepiając ma 
tych pogłosek brać za czczą zabawkę plot- aulę na cha tylko Ba: 4 z Węgrami, tak jak 
karską. Jedne z nich bowiem są zupełnie|ji projekt rządowy, i odpowiednie jej zaprowadza 
prawdziwe, a mimo tego zaprzeczane ze|Zmiany, mało zaś zważa na samorząd innych kró-. 
) 
strony tych, którzy pragną ukryć istotny 
stan rzeczy; drugie są POR w grun- 
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nauczania co się tyczy uniwersytetów, w grani- 
cach zaś tych zasad mogłyby sejmy krajowe wy- 
dawać ustawy regulujące nauczanie w uniwersy- 
tetach i akademiaah technicznych. Otóż komisya 
odrzuciła tę korzystną dla autonomii zmianę kon- 
stytneyi latowej projektowaną przez podkomitet i 

tawila — z małym wyjątkiem tyczącym się 
szkół technicznych i realnych — przepisy konsty= 
tucyi lutowej, uchwałając: do Rady państwa na- 
leży „ustanowienie zasad nauczania co się tyczy 
pie nauczania co.się tyczy uniwersytetów. 


lestw i narodów w Austryi, mało co rozszerza cia- 
sny zakres działania sejmów krajowych, zaledwie 
nieco rozwalnia więzy krępuiące naturalny rozwój 
cie rzeczy, lecz nie do. e opowiedziane; | ludów państwo. składających, nie bacząc, że: bez. 
inne są zupełnie zmyślone, lecz tak dalece | tego DoE ło s geran akee pema 
: żadni miwa ichi rozwijać: się i wzrastać, że bez tego rozwoju u- 
odpowiadają połóżwniu, z możnaby Mi wi jan radek się państw „przeciwne prawom 
powiedzieć, że podają fakta, które, choć Meri || interesom królestw i krajów je stanowiących, nie 
zaszły, zajść jednak powinny; a wreszcie | może być trwałe ani potęgi państwu nadawać, Źwa- 
są itakie, co bywają puszczane na zwiady, |żyć zaś jeszcze należy, iż ta wielka zachodzi ró- 
dla zbadania, jakie też sprawią wrażenie pi so p ENN meu id area wę 
SARTE Tee : niechęcią widziana przez większość lu - 
bądż na opinii publicznej bądż na dy plomacyi dtii, była Aero troja dn dzisiaj zaś 
obcej, albo „w tym tylko celu bywają gło- taką samą prawie ustawę ma nadawać tymże lu 
szone, aby im można zaprzeczyć, a przeto | jom, z wyjątkiem Węgier, niemiecka większość 
aby przedstawić takie zapatrywanie się tego | Rady państwa. Czyż to nie będzie nowym dowo- 
lub owego gabinetu, jakie przedstawić się dem dla tych, którzy twierdzą, że Rada państwa 
pragnie. l 
Ta obfitość zaprzeczanych pogłosek w o0- 
becnym czasie nie jest przypadkową, lecz 
jest naturalnym wypływem niepewności i 
niejasności położenia. W zamęcie politycz- 


nie jest bynajmniej reprezentacyą lndów w Austryi 

mieszkających, a jej większość nie odpowiednia 
nym, jaki teraz panuje, wśród zawikłań!, 
. . . mo- 


większości tych ludów ? Czyż: to nie wywoła wię- 
z których niewiadomo co j 


kszej jeszcze niechęci w wielu krajach do tej re- 
) wypaść 
że, bez stałych zasad politycznych u rządów 


prezentacyi ? Czyż to nie stworzy większego je- 
szcze rozdziału między niemieckim żywiółem sztu- 
i bez wiary wzajemnej między niemi, skoro 
„siła przed prawem” zajęła miejsce moral- 


Taaffe 


$ cze, 
mi 


czną większość w Radzie państwa stanowiącym a 
ipnemi narodami państwo składającymi: zdy Diag- 
ciwnie pojednanie ich między sobą winna byia 
mieć Rada opada na oku, bo od tego pojedny- 
wania trwałe ukonstytuowauie państwa zależy . 
Czyż swobodne uchwalanie przez ciało zowiące 

nych rękojmi, a świętość traktatów zawisła |5*9  reprezentacyą ludów © konstytucyi, przeci- 

od ich dogodności lub konieczności ich do- 

trzymania, wszystko jest możebnem, a prze- 

to gdy pole domysłów bujne, żniwo pogłosek 

bywa bardzo obfite. Wszystkie kombinacye 

polityczne od przymierza turecko-rosyjskie- 

go aż do odbudowania Polski znalazły też 

wiarę, nie mówiąc już o drobniejszych i ła- 

twiejszych. | u 

Ostatnią taką kombinacyą, która dziś wła- 

śnie obiega, jest tajna umowa Francyi i 

Włoch; jakoby za wiedzą i milczącem po- 

takiwaniem Austryi zawarta, i której celem 

jest pozwolenie na zajęcie przez Włochy 
państwa papieskiego z wyjątkiem samego 
tylko Rzymu, a to w zamian za przymierze 
przeciw Prusom. Inna wersya tej pogłoski 
idzie dalej jeszcze, bo nietylko oddaje Wło- 
chom państwo papieskie, lecz Prusom Niem- 
cy południowe pod warunkiem pomocy Włoch 


; a neutralności Prus w wojnie Francyi z Ro- 


syą. 
Pyan te dwie tylko pogłoski jako 
najśmielsze. A jednak któż zaręczyć może 
o ich prawdzie lub zmyśleniu? Czy jaki u- 
rzędowy dziennik, któremu nikt nie wierzy, 
czy zaufanie do konwencyi wrześniowej, czy 
"wiara w stałą przyjażń Prus dla. Rosyi? 
szystko to jest zbyt słabą podstawą, aby 
się na niej oprzeć można. Codziennie więc 
wyglądamy tylko, eo jutro przyniesie, i każdą 
pogłoskę przyjmujemy za prawdę, bó dla 
żbyśmy najdziwaczniejszej nawet nie- 
i zawierzyć? Każda w fakt zamienić 
się może, a wtedy nic innego nie pozostaje, 


*jak przyjąć go i uznać,| bo też jedyną za- 


sadą polityczną tegoczesną jest siła faktu 
dokonanego. 


O czynnościach Rady Państwa piszą nam: 
Wiedeń 5 października. 
ttt W aż ne, a niekiedy bardzo żwawe ro zpra- 


wy toczyły się przez dni cztery (1, 2, 3 i 4 t. 
aż na o dlacieka posiedzeniach k omisyi kone 


l „stytucyjnej, która roztrzągała, uchwalała i 


© dzie państwa zastrzegał ty 


| 


zmieniała zaprojektowaną przez jej 
ustawę zmieniającą konstytacyę lutową. 
podkomitetu, którego treść wam w przeszłym li- 
ście podałem, doznał zaacznych zmian przy 
tych rozprawach i uchwałach komisyi, a zmian 
na szkodę samorządu narodowego. Po- 
między ippemi zmieniła n. p. komisya ważny 
przepis projektu 
jowym pozostawiał, 
dawstwo co do szkół ludo 


poł 


jak to pisałem, całe ustawo- 
wych i średnich, a Ra- 
ł is stanowienie zasad, 


wnej samorządowi 
wielu h. niechge 
rzeciwko całemu życiu konstytueyjnetnu: i nie 
wy ich w ramiona reakcyi? Zwracamy 
na te wszystkie pen uwagę repreżentantów nie- 
mieckich liberya 


rojekt ów | po 


„podkomitetu, który sejmem kram 


narodowemu nie obudzi w 
ludach mniej wykształconych niechęci 


nymi się zowiących. 
, Wspomnę tu w kilku słowach o postępowa- 


niu większości niemieckiej przy ukła- 
daniu projektu ustawy zmieniać mającej 
Konstytucyę lutową. Przyjęte w początkowym pro- 
jekcie przez j 

ilka przepisów na wniosek p. Ziemiałkowskiego 


podkomitet komisyi konstytucyjnej 


a yi dla samorządu narodowego — mię- 
zy innymi przepis, że te tylko sprawy w zakres 


działania Rady państwa wchodzą, które dotąd we 


wszystkich krajach monarchii według jednego spo- 


sobu w prawodawstwie i administracyi są trakto- 
wane, — odrzuca następnie samże podkomitet 
i przedstawia komisyi projekt już w połowie ob- 
cięty z autonomicznych przepisów, jakie w nim 


pierwiastkowo zamiesżezono. Następnie komisya 
pozostawiony w niej jeszcze przepis dla samorzą- 


du narodowego korzystny, który prawodawstwo eo 


do szkół ludowych i średnich pozostawiał sejmom, 


zmienia i stanowienie zasad w tem prawoda- 


stwie przyłącza do okręgu działania Rady pań- 


stwa. Jeżeli po wniesieniu do Izby tak obciętego 


przez komisyę projektu, taż Izba, a rączej niemie- 
cka w niej większość, tą samą drogą dalej pój- 


dzie, to czemże wówczas zostanie. rozszerzony za- 
kres działania sejmów krajowych, które dotych- 


czas według konstytucyi lutowej były właściwie 
tylko ciałem wyborezem drugiego stopnia przy wy- 
borach do Rady państwa. 

Dodać ta winienem, że gdy na posiędzeniu ko- 
misyi konstytucyjnej w dniu drugim tego miesią- 
ca deputowani polscy zapytali wprost kanclerza 
państwa bar. Beusta, czy rząd pragnie rozszerze- 
nią samorządu królestw i krajów, kanelerz odpo- 
wiedział twierdząco, i dodał, iż rząd trwa przy za- 
miarze przedłożenia później Radzie państwą wnio- 
gków do oddzielnych ustaw rozszerzających samo- 
rząd królestw i krajów. Jednak łudzić się nie na- 
leży, że jeżli większość niemiecka w Radzie pań- 
stwa nie zezwoli na zamieszczenie przepisów Toz: 
szerzających samorząd narodowy w ustawie zmie- 
niającej konstytucyę, przy uchwalaniu której mo- 
żna wchodzić z nią. w komplananyę; to tem opor- 
niejszą będzie później uchwaleniu oddzielnych u- 
staw autonomię rozwijających. 

Komisya konstytucyjna roztrząsnąwszy dotych= 
czas na czterech kilkogodzinnych posiedzeniach 
jedenaście $$ projektowanej ustawy zmieniającej 
patent lutowy o Radzie państwa, nastęujące 
dotąd poczyniła główne zmiany w projekcie 
TOR którego treść w przeszłym liście wam 

em. 

Co do liczby członków Izby deputowanych 
Rady państwa odrzuciła wnioski podkomitetu, 
który proponował w $ 6; powiększyć te liczbę do 
300 i rozdzielić między kraje odpowiednio ich lu- 
dności i połowie podatku, lub przynajmniej powię- 
kszyć do 248, podnosząc liczbę deputowanych 
z sejmu galicyjskiego do 63, a sejmu niższą au- 
stryackiego do 38— i utrzymała przepis konsty- 
tucyi lutowej zmieniając go tylko, 0 ile koniecznie 
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wymagała ugoda z królestwem węgierskiem, któ- 
rego deputowanych do Rady. państwa nie wezwa- 
ła, a tylko pozostałych 203 ma Izbie zasiadać. 
W $ 9 projektu podkomitetowego stanowiącym, 
iż obie Izby mają wybierać sobie prezesów i wi- 
ceprezesów, zmieniła komisya , na przedstawienie 
kanclerza, iż prezesa i wiceprezesa Izby panów 
zamianuje Cesarz. 
„W $ 11 wyliczającym sprawy należące do za- 
kresn działania Rady państwa, nie tylko 0drzu- 
cita i wszystkig wnioñki polskich jej 
członków zmierzające do wy. ia z atrybucyj 
Rady: państwa niektórych spraw traktowanych ró- 
żnie w różnych krająch monarchii i przekazania 
tychże spraw sejmom;' ale nadto przekazywane 


sejmom przez projekt pódkomiteta prawodawstwo 
tyczące się szkół ludowych i średnich, zabrała w 
głównej części, bo co się tyczy stanowienia zasad, 
na rzecz Rady państwa, jak to wyżej pisałem. 
Utrzymała zaś, stosowiiie do wniosków podkomi- 
tetu, w zakresie. działań Rady państwa prawa 


przeglądania i zatwierdzania traktatów, zezwala. 


nia na roczny pobór rekruta, zezwałania na ro- 
czny pobór podatków, mimo opozycyi ministra 


spraw wewnętrznych hr. Taaffego. Utrzymała się 


jedna tylko poprawka wniesiona przez polskich 


członków komisyi, broniona gorąco przez kan- 

clerza państwa p. Beusta i ministra spraw. wewn. 

go, a orżekająca we wstępie $ 11 ogólne ©- 

graniczenie zakresu działania Rady państwa’ przez 

t tpar z niego wszystkich spraw, które prźy- 
ną dla delegacyi wspólnej stałej. 193? 

Dalszy rozbiór projektowanej: przez podkomitet 
ustawy konstytucyjnej będzie 'na jatrzejszem (w 
niedzielę), piątem z rzędu, posiedzenin komisyi 
konstytucyjnej. 

Pełne pośiedzenie Izby 3go t.m., z którego ma- 
cie zapewne juź sprawozdanie, było mało ważne, 
gdyż zapowiedziane i postawione na porządku 
dziennym projekty ustaw zasadniczoych nie przy- 
szły pod rozbiór i odłożono je na dzisiejsze po- 
siedzenie. Dzisiaj przeto postawiony będzie ze 
strony. obróńców samorządu narodowego wniosek, 
o którym wam w przeszłym liście pisałem, wnio- 
gek odroczenia rozpraw nad temi dodatko- 
wemi do konstytucyi ustawami, dopóki nie bę- 
dzie wniesioną i uchwaloną główna ustawa kon- 
stytucyjna; przeto także do dzisiaj odwłekła się 
przewidziana walka parlamentarna. | 
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Wiedeń 5 pażdziernika. 


4} Delegacyi naszej nie wiedzie się lepiej w Iz- 
bie, aniżeli w komisyi; wszystkie jej wnioski upa- 
dają. Dla lepszego zrozumienia tego, eo zaszło na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej, wspomnę 
jeszcze o tem, co zaszło w wydziale konstytucyj- 
nym. Przez cały tydzień odbywały się posie- 
dzenia barzliwe, w których Połacy walczyli z Niem- 
cami 0 rozszerzenie samorządu. Projekt ustawy 0 
reprezentacyi państwa jaż dziś ma barwę więcej 
centralistyczną , aniżeli ustawa lutowa. Oznaczając 
tazative zakres działalności Rady państwa, od- 
biera się sejmom ostatni cień autonomii. Przy 
ustawie lutowej można było niejedno tłumaczyć 
w duchu autonomistycznym; w projekcie zaś obe- 
cnym wszystko, co sobie tylko przypomnieć mo- 
żna było, przekazano Radzie państwa, tak, że 
zakres sejmów ograniczonym został na sprawach 
gmianych. Dr Ziemiałkowski, nmiezmordo- 
wany obrońca interesów polskich, zrobił bardzo 
wielkie ustępstwa dla Rady państwa, aby osią- 
gnąć także ustępstwa na rzecz sejmów, odnoszą- 
ce się li do korzyści materyalnych. I to mu 
się mie udało. Właśnie wydział gospodarczy przy- 
gotowuje projekt ustawy, który z pominięciem 
zupełoem projektu sejmu galicyjskiego, dekretuje 
krótko i węzłowato zniesienie prawa propinacyj- 
nego. Mimo opozycyi ze strony polskiej, mimo 
przedstawienia, że cały majątek Galicyi upadnie, 
że kapitał 50 milionowy jednem pociągnięcie n 
pióra zniweczonym zostanie, że miasta zubożeją, 
Niemcy niemający pojęcia © prawie propinacyj- 
nem, i o szkodach, z jakiemi nagłe jego zniesie- 
nie w Galicyi jest: połączone — chcą koniecznie 
znieść to prawo. W jednym z następnych listów 
zastanowię się bliżej nad kwestyą propinacyjną, tu 
tylko dodaję, że Dr Ziemiałkowski uwzględniając 
niebezpieczeństwo Galicyi grożące, żądał aby spra- 
wą  propinacyjna  przydzieloną została sejmom: 
Chciał ono, aby w ustawie o reprezentacyi państwa 
wyraźnie było :powiedzianem, że sprawa propina- 
cyjna i inne należą do zakresu sejmów. Niemcy i 
na to się nie zgodzili. Postępowanie większości nie- 
mieckiej jest oburzającem; nie przyznawać praw tak 
nieznacznych nie jest nie innego, jax zmusić Po- 
ląków do wystąpienia z Rady państwa. Następ= 
stwa Niemcy sami sobie przypiszą. 

Wobec takich stosuaków odbyło się dzisiejsze 
posiedzenie Izby poselskiej. Połacy, Słoweńcy i 
Tyrolczycy nie chcieli obradować nsd projektami 
ustaw zasadniczych przed załatwieniem statutu 
Rady państwa. Wniosek ten był cakiem loiczny, 
boé trudno myśleć o urządzeniu, dcpóki nie ma 
jeszcze domu. Wniosek ten miał także ważoą 
stronę polityczną, chcieli bowiem Polacy od u- 
działu swego w obradach uczynić zileżnem przy- 
jęcie spraw wspomnionych do statau Rady pań- 
stwa. Lecz i na tm polu nie byli szezęśliwszy- 
mi; tłamaczono bowiem całkiem niełusznie $ 14 
ustawy lutowej w ten sposób, że dc zaprowadze- 
nia tych zmian nie potrzeba większości */, gło- 
sów, i przystąpienia do obrad nad ustawami za- 
sadpiczemi bezwzględną większościa Autonomiści 

osowali przeciw pojedyńczym paragrafom. 

dyby Izba nie uciekła się do sofizaatów, Niem- 
cy nie otrzymaliby większości */, cęści, bo sto- 
sunek głosów okazał się jak 97:43 Przy głoso- 
waniu nad ustawą o reprezentacyi państwa na 
nie się nie przydadzą prawnicze wybiegi, a auto- 


W Krakowie: Bióro Administracyi 
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Prenumeratę i Ogłoszenia przyj 
Piątkowski przy placu Katedralnym pod L. 


de 'Lodi N. 1.— Zaś tyl 
Retemeyer — w Frankfurcie nad Menem p. 


Prenumeratę przyjmują: 


Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: od wiersza drobn 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą nal 
80 centów od każdorazowego ogłoszenia. 


Wollzeile 22.— Na ost Anglię w Paryżu Wny pułkownik Wincenty ł 

o ogłoszenia: we Lwowie pp. Hercok i Arnold ulica Halicka N. 240 — 
w Wiedniu, w Hamburgu i w Frankfurcie nad Menem pp. Haasenstein i Vogler — w Berlinie p. A. 
G. L. Daube & Comp. — w Lipsku p. Henryk Engler — 
w Wrocławiu p. Jenke, Bial et Freund. 


Czasu“ przy ulicy Różannej w domu L. 423 
eż wszystkie Urzęda a: ustryackie. poż u 


pocztowe a! 
(petit) za 
i stęplowćj 


ują: we Lwowie w Ajencyi „Czasu“ p. Aleksander 
31, w domu p. Majewskiego. — W Wiedniu p. 4. Oppelik 
Raczkowski, Rue du pont 


Rękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


nomiści niezawodnie odrzucą tę ustawę. Tak więc 
Austrya ukonstytuować się nie może; ciało chore 
nie może przyjść do siebie, jeżeli ma ciągle nowe 
zadają rany i odświeżają dawne. Rada państwa 
wystawia sobie sama świadectwo nieudolności. 
Zachcianki autokratyczno - eentralistyczne znowu 
górą ze szkodą państwa. 


Wiedeń 5 paździerńika. 


x. Artykał Debatty przeciw biskupowijStroszmay- 
erowi wymierzony, zrobił wszędzie złe wrażenie, 
i dowiaduję się z dobrego źródła, że i rząd au- 
stryacki nie zgadza się na ten artykuł wywołany 
przez rząd węgierski. Biskup Strossmayer należy 
wprawdzie do opozycyi, ale jest dobrym obywa- 
telem, mężem stanu i księciem kościoła, prawdzi- 
wym dobrodziejem dla swojej dyecezyi, przezna- 
czającym wielką część dochodów swoich na szko- 
ły i umiejętności. Chorwaci widzą: w nim przy- 
wódzcę swego, i dla tego obrażając męża po- 
wszechnie szanowanego, obraża się varód cały. 

,W kole polskiem rzacono myśl porozumienia 
się z opozycyą czeską, zanim Rada państwa we- 
źmie pod obrady ustawy zasadnicze, w nieobe- 
eności Czechów. Myśl ta dobrze przyjętą została, 
i posłowie niektórzy niemieccy, jak np. Mende, 
zgodzili się na nią. Hr. Henryk Wodzicki, 
który już dawniej pozostawał w stosunkach z hr. 
Clam-Martinitzem, oświadczył gotowość swoją za: 
proszenia przywódzcy czeskiego na prywatną roz- 
mowę «do Wiednia. 

Adres biskapów do N. Pana wystósowany, spra- 
wił rządowi kłopot nie mały. Baron Hitbner otrzy- 
mał właśnie był instrukcyę do (traktowania z ku- 
ryą rzymską o rewizyi konkordatu; gdy zaś zna- 
ne są tradycye dworu rzymskiego, że uigdy nie 
działa wbrew woli episkopatu, spodziewać się na- 
leży, że układy w Rzymie nie doprowadzą do 
rezultatu, ponieważ kurya nigdy nie przystanie 
na rewizyę konkordatu, dopóki biskupi austryaccy 
takową uważać będą jako niemożebną. Rząd au- 
stryacki nie łudzi się też pod tym względem. 

N. Pan wyjeżdża d. 21 b. m. do Paryża w to- 
warzystwie pp. Beusta i Andrassego. Z powrotem 
zatrzyma się dzień jeden w Sztuttgardzie. 


Wiedeń 4 października, 


.— r. Wiadomości dochodzące: nas = Włoch 
środkoawyash cą jaczeza bardzo niepeexnomi i nia- 
zrozumiałemi, gdyż aczkowiek z nich wynika, że 
doniesienia niepvkójące o ruchu w Viterbo i -in- 
nych miejscach pogranicznych państwa kościelne- 
go są przesadzone, przecież nie można powziąść 
z nich wyobrażenia o doniosłości ruchów powstań- 
czych. Według dziennika Riforma, organu stronni- 
etwa ruchu, zajścia w Viterbo nie miały wielkiego 
znaczenia; doniesienia rządu włoskiego są dwu- 
znaczne; z jednej strony rząd nie chciałby przy- 
zuać, że powstanie w państwie  kościeloem tak 
prędko upadło, i wolałby sprawdzić, że ludność 
rzymska okazała się przychylną rewolncyi; z dru- 
giej zaś nie śmie głosić, że powstanie dochodzi do 
większych rozmiarów, aby nie ściągnąć na siebie 
zarżutu, że mimo konwencyi wrześniowej i kor- 
donu granicznego „bandy* przekroczyły granicę. 
W Rzymie przeciwnie starają się wedle możności 
sprawdzić ostatnią okoliczność, aby przeszkodzić 
w Paryżu usiłowaniom Rattazzego względem rewi 
zyi konwencyi wrześniowej. Ztąd się tłumaczy, że 
depesze rzymskie przedstawiają powstanie w bar- 
wie jaskrawszej, aniżeli doniesienia fłorentyńskie. 
Z początku nie zrozumiano tej sprzeczności; obe- 
enie uspokojono się uważając rzecz całą jako in- 
trygg dyplomatyczną, przedstawiającą epilog sceny 
w Sinalunga, a mającą na cela udaremnienie przed- 
stawienia rządu włoskiego, żądającego, aby rząd 
papieski oddalił wojsko eudzoziemskie. 


Paryż 1 października. 


6. Margrabia de la Valette udał się onegdaj do 
Biartitz. Za nim pojechał dziś p: Rouker. Głoszą, 
że toczy się kwestya zmiany gabinetu. Ks. Persi- 
gny i br. Walewski udający się nad granicę hi- 
szpańską, czy do wód, czy dla interesów, zostali 
zaproszeni do Biarritz, tudzież p. Dronyn de Lhuys, 
który wrócił z Holandyi. Mimo pocisków Epoque, 
p. Rouher utrzyma się w gabinecie, ale nie jako 

rzewodniczący jemu, lecz jako mówca w Izbacb. 

inister ten opuszcza margrabiego de la Valette 
i mówi, że będzie służył Cesarzowi, czy w-pokojn, 
czy w wojnie, gdy tamten przyjąwszy politykę 
bezwzględnie pokojową, jest na wychodzie. Zmia- 
na gabineta ma nastąpić w listopadzie. Margrabia 
Moustier; zostanie poświęcony, choć może naj- 
mniej zawinił, Mówił on tak, jak mu nakazano. 
Są nieraz krytyczne chwile w życiu narodów, i 
przez taką przeszła Francya po nieszczęśliwej 
wyprawie mexykańskiej. Marszałek Niel złe śpie: 
sznie odrabia. Franeya nie tylko zbroi się, ale 
zakupaje ogromne ilości zboża w Anglii. Cesar- 
stwo mają wrócić z Biarritz d. 9go t. m. Mówią, 
że sesya Izb zostanie przyspieszoną ,¿ że zacznie 
się nie w listopadzie, lecz w końcu tego miesiąca. 
Opinia pabliczna nie przypuszcza, aby w łonie 
rządu walka dwóch polityk była jeszcze podobną. 
Cesarstwo straciło urok w skutek wyprawy me- 
xykańskiej i upadku banka kredytu ruchomego. 
Ks. Napoleon i jego organ Opinion Nalionałe, 
chcieliby pokoja z Prusami, i marzą o poruszeniu 
ich przeciw Rosyi. Prasy zmierzają do jedności 
całych Niemiec, czego Francya pozwolić nie może 
pod karą utraty swego bezpieczeństwa. Opinia 
pabliczna jest zawsze za przymierzem z Austryą 
i za wojną z Prusami, choćby w nią miała wmie- 
szać się Rosya. Jenerał Fleury jest obecnie 
w Berlinie. 

Monde podał tekst odpowiedzi Sułtana na żą- 
danie Rosyi, aby wyspa Kandya została przyłą- 
czoną do Grecyi. Sułtan odmawia tego, i Francya 


pojmuje jego powody, ale natomiast domaga się 
reform w Tarcyi. tym dachu pisuje Consti- 
tutionnel, 

Jenerał Prim ogłosił długie tłamaczenie się ze 
swego postępowania w ostatnim ruchu hiszpań- 
skim. Wszyscy je tu potępiają. 

Weczoraj odbył się pogrzeb Verona. Jak było do 
przewidzenia, dzienniki podnoszą zasłonę życia 
tego człowieka, i wykazują, że ci co chcą żyć 
życiem pablicznem, nie powinni żartować z obo- 
wiązków. 

Hr. Germiny zarządza już bankiem kredyta ru- 
chomego, lecz jako delegowany od sądu a nie ja- 
ko gubernator rządowy. Po stratach poniesionych 
na papierach hiszpańskich i włoskich, upadek tego 
banka jest prawdziwą klęską. Nie na tem jest 
jednak koniec. Procent pożyczki Stanów Zjedno- 
czonych, w którą Francozi włożyli wiele pienię- 
dzy, ma być płacony mie złotem, lecz papierami. 
Francuzi ponoszą wielkie straty finansowe, nie li- 
cząc handlowych, które są następstwem podnie- 
sienia ceł protekcyjnych w Ameryce. Amerykanie 
pobierają to cło z rodzajem zapału patryotycznego, 
które paraliżaje handel zewnętrzny. 


Paryż 3 pażdziernika. 


6, Rozliczne pogłoski zatrząsnęły giełdą i spo- 
wodowały wielki spadek papierów. Głoszono, że 
Cesarz chory; że 
nie może wstrzymać ruchu na Rzym lub rewola- 
cyi; że hr. Bismark nie chce ani na jotę ustąpić 
od polityki dążącej do zagarnięcia południowych 
Niemiec; że zmiana gabinetu jest na stole, a woj- 
ba niechybna i t. d. Monitor zaprzeczył temu i 
zagroził, iż rozsiewacze fałszywych wieści będą 
sądownie ścigani. Cesarz jest zdrów; ruch Gari- 
baldzistów nie odniósl oczekiwanego skutkn. Nigra 
pojechał do Biarritz nie dla domagania się Rzymu 
i doręczenia noty, lecz dla otrzymania zezwolenia 
zajęcia w potrzebie posiadłości papieskich rewolu- 
cyą zagrożonych. P. Rattazzi domaga się tego 
w imię konserwatyzmu, ale wiadomo, do czego to 
mogłoby doprowadzić. Utrzymują, że Rzym nie 
ma się czego obawiać, ale przebąkują, że Włochy 
mogą otrzymać eo żądają, jeżeli zwiążą się z Fran- 
cyą. Margr. Moustier przesłał był do Niemiec po- 
łudniowych okólnik, w którym zapewnił ich o 
obronie. niepodł « hr. Bismark przesłał inny; 
a gdy p. Lefevre sażądał od niego objaśnień, 
odmówił takowych. J. Fleury nie był szezęśliwszym 
w Berlinie. Wojna jest prawdopodobną na wiosnę. 
Myślano już, że kampania zimowa rozpocznie się, 
ale zrobiono uwagę, że w tej porze fłota musia- 
łaby być czynną, a rola floty może być niemałą. 
Obecnie Cesarz naradza się w Biarritz z ministra- 
mi nad przyszłą sesyą Izb, które uchwalą reor- 
ganizacyą armii. Zmiana gabineta nastąpi później. 
Znajdują się w Biarritz margr. de la Valette i hr. 
Rouher, Fould i Fremy. Ks. Persigny był tam 
przez kilka godzin i powrócił, ale mówią, że zno- 
wu pojedzie. Jest on autorem planu utworzenia 
nkonfederacyi Gallów*, która mą objąć Francyą, 
Belgią i Holandyą. Epoque występuje za tym 
planem. Stluation, która wzdycha do wojny, mówi. 
iż Francya postępować będzie obok Niemiec po- 
ładniowych, przyjmujących za hasło wolność Nie- 
miee,i mniema, że Polacy pójdą w przedniej straży, 
chyba żeby wyjmować kasztany z ognia dla innych. 
Narobiło tu wiele hałasu wygrzebanie lista Na- 
poleona I z d. 2 kwietuia 1811 z jego korespon- 
dencyj. Rzekł on, że nie myślał nigdy odbudować 
Polski, i że nie chciał być jej Don Quichotem. 
List ten był napisany w chwili, kiedy Rosya do- 


iktor Emapuel oświadczył, iż 


magała się od niego wyrzeczenia się Polski; list - 


ten był czysto okolicznościowy, ale dzienniki za- 
rzucają Cesarzowi brak zmysłu politycznego. Po- 
lityka Napoleona I była obróconą głównie przeciw 
Anglii; polityka Napoleona III jest zupełnie inną. 

Wiele dzienników pisze za odbudowaniem Pol- 
ski. Jak Opinion Nationale, Union sądzą, że 
z przyczynieniem się Niemiec, kosztem Rosyi, Sa- 
ksonii i Turcyi. Union jest przekonana, że coś 
jest na stole,i mówi: „de nos jours tout est pos- 
sible.. .. même la bien.“ 

Z polecenia Cesarza p. Dronyn de Lhuys skre- 
ślił sprawozdanie z położenia Francyi na zewnątrz. 


Jest on zdania, że Francya potrzebuje podnieść 


swój urok. 

Rząd nakazał powiększyć mały port Gravelines 
między Calais a Dunkerką, który w razie wojny 
może być użytecznym. Próby strzałów z karabi- 
nów Chassepnta, robione w Strasburga, są straszne, 
Kule te wyrywają trzy cale ciała. Nowo wynale- 
zione działo piechoty otrzymało od żołnierzy nazwę 
działa wachlarzowego. 

Wracając z Biarritz, Cesarz zatrzyma się w nie- 
których wioskach. Chodzi pogłoska, że p. Rouher, 
który wyrzekł się systematycznej pokujowości, ma 
bk mianowany kanclerzem, jak niegdyś Camba- 
cerès. , i 

Lord Lyons obejmie 15go t. m. angielską amba- 
sądę w Paryżu. 

W Tureyi przemaga stanowczo, pomimo naci- 
sku Rosyi, polityka nienaruszalności i ustępstw, 
Król ¿Grecki nie abdykuje, i wkrótce wróci do 
Aten. Cesarz napisał do Księcia Rumuńskiego list 
przychylny. 

Popłoch na giełdzie ożywił Paryż. Zwalają się 
kapitaliści i wszyscy co muszą czuwać nad swe- 
mi fortanami. Zupełny upadek banku kredytu ru- 
chomego uważany jest zawsze za możebny, po- 
mimo że rząd stara się go ratować. Rotszyld pra- 
cuje nad tem z całej siły. Mówią, że Pereirowie 
muszą się podać do dymisyi jako deputowani, i 
ograniczyć się na pracach finansowych. Prusy 
chciałyby ożywić Orleanizm, ale dzisiejsza Fran- 
cya baczy na swe bezpieczeństwo i mało daje się 
powodować duchowi partyi. 


Rzym 30 września. 


Junta rzymska wydała odezwę do Rzymian no- 
szącą datę 22 września, lecz w rzeczy samój o- 
głoszoną dopiero po aresztowaniu Garibaldego. 
Podaliście ją zapewne jako doknment ważny w tój 
chwili. (Jest w Nrze sobotnim. P. R.) 

Z zawiłego tego dokumentu, ciemniejszego w 0- 
ryginale niż w przekładzie dowiadujemy się; iż 
junta rzymska rozwiązała się znienacka. Jestto 
ważny wypadek, albowiem rodzaj tajnego rządu 
narodowego pod różnemi imionami trwał tutaj 
nieprzerwanie od samego niemal wnijścia wojsk 
francuskich do Rzymu, i teraz dopiero dobrowol- 
nie się usunął. Powiadają jedni, że brak fundu- 
szów nie mało się przyczynił do tego ustąpienia, 
drudzy zaś, że to ustąpienie tylko pozorne. Rozwią- 
zanie się junty dowodziłoby, iż Rzymianie nie u- 
mieją, nie śmieją i nie chcą wziąść inicyatywy 
ruchu, i że skoro obączyli, iż najście zewnętrzne 
chybione a rząd włoski życzy sobie sumiennie 
wykonać konwencyą, zrzekli się powstania, które 
samo jedno dzisiaj mogłoby rozwiązać ręce rzą- 
dowi temu skrępowanemu ugodą wrześniową. Czy 
gpokojność Rzymian w dzisiejszych okolicznościach 

` należy przypisać tym samym powodom eo spro- 

wadziły dobrowolne ustąpienie Qaribaldego na 
Kaprerę? Nie sądzimy, aby podobnie do niego po- 
wodowali się nadziejami i otrzymali polityczne 
zapewnienia. Co się zaś tyczy Garibaldego zmie- 
nit on dopiero swe postanowienie skutkiem od- 
wiedzin p. Pescetto ministra marynarki, który u- 
myślnie posłany był do niego do Aleksandryi 
przez p. Rattazzego. Stary wódz ani słyszeć nie 
chciał o odstąpieniu od zamierzonój wyprawy. 
Dopiero gdy minister położył mu przed oczy ta- 
jemnicze jakieś dokamenta przysłane na to, aby 
je obaczył, zmienił do razu zamiary swe i stał 
się posłasznym i potulnym. Z dokumentów tych 
wynikało bowiem jasno, że Rzym musi nieodbicie 
należeć wkrótce do Włoch. Jedni zapewniają, iż 
był to dodatkowy traktat do konwencyi 15 wrze- 
śnia zawarty przez jenerała Menabrea, którym 
Francya przelewa na Włochy prawo do okupacyi 
terytoryum papieskiego i upoważnia je do wyrę- 
czenia jéj w tem posłannictwie, drudzy twierdzą, 
że to był traktat prusko-włoski, którym p. Bismark 
zapewnia Włochom posiadanie Rzymu. Są to je- 
doak domysły, ale fakt ukazania papierów co sku- 
tek czarnoksięźskićj różczki sprawiły na Garibal- 
dim, potwierdzany nam jest prywatnie przez wy- 
sobą powagę we Florencyi. Wypadki zapewne 
wytłómaczą nam wkrótce tę zagadkę. Gazeta u- 
rzędowa włoska stara się w długim artykule wy- 
mówić i uniewianić ministeryum w sprawie wy- 
dania władzom papieskim 21 wychodźców rzym 
skich, o którem wam zaraz doniosłem. Wychodź- 
cy ci, którzy wichrzyli we Włoszeh i przeto wy- 
daleni zostali, znajdują się dziś w Rzymie w wię- 
zieniach Termini. Czyn ten jakkolwiek upozoro- 
wany wywołał krzyki dziennikarstwa włoskiego 
przeciw p. Ratiazzemu. Donoszą mi z Floreneyi, 
iż lubo zamach stanu otrzymał uznanie narodu i 
lubo rząd wszędzie górę bierze nad reakcyą, po 
stawa j:dnak Francyi w tćj sprawie i pogróżka 
interwencyi z jéj strony oburzyła całe Włochy 
przeciw Napoleonowi. Wiadomość, że 15 tysięcy 
wojska miało wyruszyć z Tulonn w pomoo rzą- 
dowi papieskiemu, wstrząsnęła wszystkiemi umy- 
słami, i popchnęła naród w objęcia Prus. Oddzia- 
ływanie przeciw Francyi ma być tak silne na 
całym Półwyspie, iż w razie wojny rząd włoski 
nie zdoła utrzymać prądu opinii publieznćj pędzą- 
cego wprost do p. Bismarka. 

Dnia wczorajszego oddział garibaldzistów wtar- 
gnął na terytorynm papieskie koło wioski le Grot- 
te blisko Montefiagcone, gdzie żandarmów powią- 
zał. Pułkownik Azzanesi dowodzący w Viterb) wy- 
ruszył przeciw niemu na czele zuawów i strzel- 

ców. Inne oddziały ochotników miały wtargnąć 
jednocześnie. Podług ostatnich wiadomości nie 
przyszło jeszcze do walki. 

Gwałtowna scena między cesarzową Karoliną 
a Napoleonem ogłoszona przez p. Keratry, a za: 
przeczona przez Monitora jest całkiem prawdziwą. 
Mogę was o nićj zapewnić opierając się na Świa- 
dectwie dostojnych osób, co z ust cesarzowćj sły- 
szały opowiadanie tego spora, o którego auten- 
tyczności zapewniają mię bezwarunkowo. 


Rzym 2 października. 


Wiadomości są ważne. Najazd garibaldzistów, 
o którym wam wspomiałem w ostatnim moim li- 
ście, wzmaga się. Oprócz bandy, która wkroczyła 
w niedzielę w dzień 6. Michała i rozbroiła -była 
kilku żandarmów we wsi lé Grotte di Santo Ste- 
fano, inne bandy, które dotąd obliczyć się nie dą- 
dzą, wtargnęły ouegdaj i wczoraj, a nowe wkra- 
czać mie przestają ze wszech stron. Pomimo nieo- 
becności naczelnego wodza ochotników patrzące- 
go spokójnie na wypadki ze swojej skały ną Ka- 
prerze i oczekującego zapewne chwili, w której 
kolej wystąpienia przyjdzie nań także, powódź 
garibaldowska wzrasta szybko. Konwencyą wrze- 
śniowa pogwałcona w całem znaczeniu słowa: mi- 
mo czujności czterdziestu tysięcy włoskiego woj- 
ska, wyciągającego ścisły kordon wzdłaż granicy 
rzymskiej, bandy przechodzą przez ten kordon jak 
przez rzeszoto i nowi coraz ochotnicy napływają. 
Prasa włoska od Florencyi do Neapolu udaje, że 
dopiero z noty urzędowego dzieunika rzymskiego 
dowiedziała się o wtargnięciu gabaldzistów , pie- 
dowierza tej wiadomości, dziwi się, i zda się prze- 
cierać sobie oczy, jak gdyby ze sna głębokiego 
przebudzona; woła głosem stu dzienników, iż Gior- 
nale di Roma myli się lub z nmysłu fałszywe 
daje Świadectwa, albowiem kordon włoski jest 
zbyt szczelny, aby się garibaldziści przemkoąć 
przez niego zdołali; garibaldzistów więc nie ma, 
34 tylko powstańcy z państwa papieskiego, a na- 
jazd zewnętrzny jest tylko powstaniem. Dla mie- 
szkańców Rzymu, którzy dowiedzieli się niezwło- 
cznie o pierwszej bandzie garibaldzistów, która 
zajęła le Grotte, śmiałe to i jednomyślne twier- 
dzenie prasy Półwyspu, które zapewne odgłos 
znajdzie we wszystkich krajach za pomocą tele- 
gramów rozesłanych z Florencyi, brzmi jakoś nie. 
zrozumiale i dziwacznie, Włosi powinniby być 
szezerszymi i rzeczy po imieniu nazywać. Naj. 
lepszym dowodem, że to gą garibaldziści a nie 
powstańcy, że to nie powstanie, lecz ten sam najazd, 
któremu Garibaldi miał przewodniczyć, jest ta o- 
koliczność, iż we wczorajszej potyczee w lasach 
Fogliano koło Ronciglione dziesięciu garibaldzi- 
stów dostało się w ręce papieskiego wojska, i że 
wszyscy są Neapolilańczycy lub Lombardczycy, a 
żadnego nie ma między nimi krajowca. Ludność 
dotychczas wszędzie się biernie zachowuje. Nie 
wiem, o ile wiadomość podana przez urzędowy 


dziennik, że lud w Canino po cofnięcia się gari- 
baldzistów sam pospieszył podnieść strącone her- 
by papieskie, jest dokładną, ale to pewna, że mie- 
szkańcy, jak dotąd przynajmniej, obojętnymi zo- 
stają. Napływ garibaldzistów wzmaga się jednak 
cu chwila; zajęli Canino, Soriano, Acquapendente, 
Caprarolę słynną zgonem kardynała Hozyusza, 
Carbognano, tudzież inne miejscowości, których 
wyliczyć nie potrafię, i o których rząd sam nie 
wie podobno dokładnie dotychczas, gdyż załogi 
nader wszędzie małoliczne a druty telegrafu po- 
zrywane od 24 godzin. Pułkownik Azzanesi na 
czele wojska liniowego i zuawów (siły odda- 
ne pod jego rozkazy wynoszą 1500 żołnierzy) wy- 
ruszył z Viterbo przeciw garibaldzistom, idąc po- 
spiesznie ku Acquapeodente, gdzie ma się znaj- 
dować najliczniejsza banda; ale wczoraj wieczór 
doszedłszy do jeziora Bolseny otrzymał wiado- 
mość, że inni garibaldziści zajęli Bagnoreę. Za- 
miast tedy iść dalej w prostym kierunku, zawró- 
cił w prawo, ażeby Bagnoreę odebrać. Dotąd nie 
ma o nim wiadomości. W Canino nastąpił, jak 
się zdaje, bój zacięty. Zuawi mieli zdobyć mia- 
steczko na garibaldzistach. Atoli zważywszy wzrą- 
stającą siłę najazdu, nie wiadomo, czy rząd papie- 
ski sam podoła jemu, tem bardziej, iż załogi rzym- 
skiej ruszyć nie może. — Co też Francya uczyni 
wobec tak jawnego pogwałcenia konwencyi? Ga- 
ribaldi wprawdzie na Kaprerze, ale napad nastą- 
pił bez niego. Chwila dotrzymania obietnic uczy- 
nionych Papieżowi zbliża się podobno, Rzym do- 
tąd całkiem spokojny. Ojciec $. oświadczył, że ni- 
gdy załogi włoskiej nie zniesie nawet tytułem 
przywrócenia porządku, i raczej zostanie tułaczem. 
Jeżli w Rzymie rozruchy się zaczną, uda się zape- 
wne do Civitavechia. 

Na ulicach rzymskich widać mnóstwo twarzy 
nowych. Mówią, że ochotnicy wchodzą ciągle tu- 
taj luźno, pojedynczo, wszystkiemi bramami. Ubra. 
ni są jak mieszkańce, i trudno ich poznać. Policya 
rzymska aresztuje ciągle wiele osób. 


Kraków 7go października. W uzupełoieniu 
sprawozdania z posiedzenia Rady miejskiej z d. 3 
b. m. przystępujemy do przedmiotów na porządek 
dzienny zapisanych. 1 

Pierwszym z nich był wniosek sekcyi 5ej, aby 
gdy dyrektor szkoły głównej u ś. Barbary pozba 
wiony został mieszkania bezpłatnego, Magistrat 
starał się a Namiestnictwu o wyjednanie takowe- 
go lub w zamian za nie O wynagrodzenie go w 
kwocie 200 złr. rocznie, a to aż do odzyskania 
zupełnego zwrotu majątku miejskiego, tudzież aby 
przedmiot ten przedstawić Radzie szkolnej. Rada 
miejska uchwaliła poprawkę do tego wniosku Dra 
Rydzowskiego, popartą przez Dra Machal- 
skiego, aby wypłacać dyrektorowi szkoły z fun- 
duszu miejskiego po 200 złr. rocznie aż do osta- 
tecznego załatwienia tej sprawy w drodze wła- 
ściwej. 

Rada miejska uchwaliła wypłatę drobnych na: 
leżytości rękodzielnikom, tudzież procentów od 
kapitałów ciążących na realnościach miejskich; 
odrzuciła na wniosek sekcyi 4ej puszczanie ry- 
czałtowo przez licytacyę dostawy 1aebli do kwa- 
ter oficerskich, a utrzymała dotychczasowy tryb 
szczegółowego licytowania od każdej aztnki 1ue- 
bli. Następnie uchwaliia wypłatę 547 zir. za wy- 
porządzenie arsenału miejskiego -przy bramie Flo 
ryańskiej wypuszezonego w dzierżawę na magazyn 
wojskowy; sprawienie za złr. 300 pojazdu na po- 
trzebę objazdów komisyjnych. Wreszcie uchwaliła 
dwa wnioski komisyi Sukiennic: jeden przyzna- 
jący 1200 złr. za nabycie kramu bogatego pod 
l. 29, własność p. Józefa Dębskiego; dragi wzglę- 
dem uznania kosztorysu budownictwa miejskiego 
w ilości 4500 złr. na wystawienie w jatkach rze- 
żuiczych pod Dominikanami kramów dla mączni- 
ków i krupników. 


Minister sprawiedliwości nadał opróżnioną przy 
sądzie obwodowym w Sączu posadę sekretarza 
Anastazemu Mikuszewskiemu, adjunktowi 
przy sądzie krajowym w Krakowie. 


Wiedeń 6 października. Trzydzieste pier- 
wsze posiedzenie Rady państw a dnia 5go. 
Na ławie ministrów: Beust, Taaffe, Johni 
Hye. Na ławie rządowej pałkownik Zarlankal. 

Na porzątku dziennym obrady nad ustawą 2a- 
sadniczą o władzy sędziowskiej. | 

Sprawozdawca Dr Waser nadmienia, że w in- 
nych państwach konstytucyjnych podobne ustawy 
mieszczą się w ogólnej konstytucyi; obecnie zaś 
osobne wydział wypracował ustawy zasadnicze, 
nie chege do konstytucyi lutowej nowych wpro- 
wadzać żywiołów, lecz mimo to wydział uważa 
wspomnione ustawy, jako części integralne kon- 
stytucyi i wnosi: „aby trzecie czytanie ustaw za- 
sadniczych miało miejsce dopiero po uchwaleniu 
zmian konstytucyi lutowej.“ 

Na posiedzeniu tem toczyła się żwawa dysku- 
sya, w której przedewszystkiem posłowie polscy 
udział brali. Głosy ich podamy dosłownie podług 
zapisków stenograficznych, skoro nas tylko dojdą. 

Pierwszy zabiera głos Dr. Zyblikiewicz. 
Mowca mie zgadza się z wnioskiem Dra, Wasera, 
ponieważ ustawy przerzeczone nie pochodzą ani 
z inicyatywy rządu, ani też izby. Rząd podobne- 
go projektu nie przedłożył, w izbie podobnego 
wniosku nie stawiono. Wydziałowi konstytucyjne. 
mu poruczono obrady nad projektami rządowemi, 
Jecz nie udzielono ma pełnomocnictwa rozprawia- 
pia o całem ustawodawstwie konstytucyjnem. Mo- 
wca dotknął tego, aby wykazać, że ustawy zasa- 
dnicze mają tylko cechę zimian i dodatków do 
przedłożeń rządowych, a jako takich nie podobna 
ich odłączać od przedmiotów głównych (tj. od 
rewizyi konstytucyi lutowej. P. Red.) Iune postę 
powanie sprzeciwią się loice i regulaminowi. Jako 
członek wydziału może zapewnić izbę, że rewizyi 
konstytucyi lutowej jeszcze nie dokonano i dlate- 
go wnosi: „laba uchwali, aby się wstrzymać od 
dyskusyi nad przedłożonemi przez wydział usta- 
wami aż do załatwienia projektu rządowego o 
zmianie patentu lutowego.« 

Wniosek Dra Zyblikiewicza atoli upada; głoso- 
wała za nim prawica i część środka Izby. Nato- 
miast Izba przyjęła wniosek wydziału. 

Dr Waser odczytał więc projekt ustawy o 
władzy sędziowskiej. 

Gdy się do dyskusyi jeneralnej żaden z mó- 
wców nie zapisał, zabiera głos w dyskusyi szcze- 
gółowej 


Dr Toman, którego zdaniem ustawy zasadni: 
cze, jako części składowe konstytucyi latowej | 
w myśl $ 14 patentu lutowego, wymagają w gło-, 


sowaniu większości *%, części członków. 
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zaś c) język ruski, który dotąd był obowiązko- 
wym, ogłoszono jako nadobowiązkowy i skazano 
go tym sposobem na zagładę. 

ominąwszy niesprawiedliwość, która przez śro- 
dek tak dotkliwy wyrządzoną została naturalnemu 
prawu narodu ruskiego żyjącego w państwie kon 
stytucyjnem do wykształcenia języka swego, no- 
watorstwo to pociąga za sobą skutki tem zgubniej. 
8ze, o ile ono z pośpiechem i z pominięciem 
wszelkich nauk pedagogicznych i zasad dydakty- 
cznych wszędzie i bez wyjątku zaprowadzonem 
zostaje, bez uwzględnienia niedostatecznego wy- 
kształaenia panoszoioli w języku wykładowym pol- 
skim, zupełnego braku krajowych polskich dzieł 
wykładowych (kilka zagranicznych jest bardzo 
drogich i miestósownych do użytku szkolnego), a 
już najmniej przygotowania młodzieży szkolaej do 
polskiego języka wykładowego. 

Nie maturalniejszego, jak że nauczyciele z nie- 
małym kłopotem sami się przyznawają, że nie są 
w stanie wykładania przedmiotów w języku pol- 
skim, i nie dziwnego, że młodzież szkolna ruska 
użala się jawnie, że nie rozumie wykłada polskie- 
go, a rezultat ostateczny jest: ogólne zamięszanie 
w szkołach średnich ze szkodą dla nauki. 

Otóż pożałowania godne następstwa planu wy- 
kładowego, dla którego poświęcono umiejętność i 
wykształcenie. 

Jeżeli przedwczesne to nowatorstwo samo przez 
się jest zgubnem, tem zgubniejszem ono się oka- 
zuje, jeżeli uwzględnimy, że przeprowadzonem zo- 
staje z ostrością mieubłaganą, wobec czego naj- 
więcej cierpią uczniowie klas wyższych, ponieważ 
miasto powtarzania w dotychczasowym języka 
wykładowym tego, czego się uczyli, i przyswaja- 
nia sobie przed egzaminem dojrzałości jak naj- 
więcej wiedzy, krótki jeszcze czas studyów po- 
święcić muszą wyuczeniu się nieznanego im, chwiej- 
nego i dopiero rozwijającego się słownictwa pol- 
skiego. 

Teu to stan rzeczy był jedynym powodem, że 
uczniowie wyższego gimnazyum akademicznego 
we Lwowie, w którew naraz począwszy od d. 16 
września rb. nakazano wykładać po polsku (pod- 
czas gdy wyjątkowo w czterech klasach niższych 
pozostawiono wykład ruski) z porad rodziców i 
odpowiedzialnych opiekunów prosili przełożonych, 
aby mogli przejść do drugiego gimnazyum, w któ- 
rem wyjątkowo pozostawiono język wykładowy 
niemiecki, w celu kontynuowania a względnie 
ukończenia nauk w tym języku; — której to 
prośbie atoli nie uczyniono zadość z przyczyny 
pozornej, że gimnazynm niemieskie juź jest prze- 
pełnionem, — jakby tej nieodzownej potrzebie nie 
można było zaradzić przez utworzenie oddziałów 
równoległych, jak to uczyniono właśnie w gimna- 
zyum polskiem Franciszka Józefa. A gdy nawet 
ustanowienie cesarskie w artykule V nowej ust s- 
wy wyrażone, według którego język polski i ru- 
ski jako przedmiot względnie obowiązkowy uwa- 
żanym być winien, przez ostatuie rozporządzenie 
namiestnika galicyjskiego całkiem zniesione z0- 
stało, zwłaszcza gdy przez takowe język polsk 
ogłoszono jako obowiązkowy dla wszystkich u. 
czniów, przeciwnie zaś naukę języka raskiego po- 
zostawiono do woli uczniów, a nawet w razie od- 
nośnego oświadczenia rodziców na naukę języka 
ruskiego wyznaczono godzinę od 11—12 przed 
połndniem lub godziny popołudniowe w dniach fe 
ryalnych (w gimnazyum przemyskiem), niedogo- 
dności ztąd powstałe są zanadto rażące, aby nie 
było widocznem, że namiestnik galicyjski stara 
się częścią przeciążeniem młodzieży ruskiej, któ- 
ra samą oprócz języka niemieckiego uczyć się mu 
si dwóch języków krajowych, częścią przez tra- 
ktowanie języka ruskiego po macoszemu, zmusić 
uczniów pochodzenia ruskiego do wyrzeczenia się 
języka swego. . 

Gdy więc Rusini w tym środku zbyt pośpie- 
sznym, sprzeciwiającym się osnowie ustawy, nie- 
zgadzającym się wcale z dobrem uczącej się mło- 
dzieży widzą urzeczywistnienie plaau dawno przy- 
gotowanego w celu uciemiężenia ich narodowoś 1, 
podpisany śmie zapytać się: ) 

1) Qzy W. Rząd jest uwiadomiovym o tym p» 
śpiecha i nadażyciu rządu krajowego galicyjskiego? 

2) Czy zamierza zaradzić złemu, i 

8) Czy chee Rusinów, stanowiących w kraju 
większość, wziąść w opiekę przeciw temu gwał: 
townemu uciemiężenia ich narodowości ? 

Wiedeń 3 października 1867 r. 

(podpisano :) X. Guszalewicz, poseł gali- 
cyjski, Schi1dler, baron Prato, Schiirer, Dr Ro- 
ser, Wahl, Wolfrum, Limbeck, Herrmann, Dr Ha 
nisch, Dr Schubert, Kiemann, Jessernigg, Victo- 
rio, Lax, Dr Figuly, Herbert, Schneider, Planken- 
steiner, Mayer, Dr Mertlitsch, Dr van der Strass.“ 

— Korespondent nasz wiedeński łł doniósł uam 
w sobotę, że Dr Ziemiałkowski żądał od redakcyi 
dziennika Politik wyjaśnienia, jakim sposobem bez 
jego zezwolenia umieściła tak zwany Program pol- 
ski. Otóż w numerze piątkowym wspomnionego 
dziennika znajdujemy list Ziemiałkowskiego i od 
powiedź redakcyi. Pierwszy brzmi: 


Wiedeń 2 października 1866 r. 
Szanowny panie redaktorze! 


Ogłosiłeś w dzienniku twoim pochodzące ode: 
mnie pismo pod tytułem: „Program Polaka w Ra: 
dzie państwa* noszące datę 8go sierpnia 1867 r. 

Gdy pismo to nie było przeznaczonem dla pu- 
bliczności i tylko przez niedyskrecyę w ręce pań 
skie dostać się mogło, bardzo niemile dotkoięty 
zostałem, żeś pan ogłosił takowe nie zasiągną- 
wszy poprzednio mego zezwolenia, czego tem bar- 
dziej wymagała przyzwoitość, o ile pan pisma te- 
go nie otrzymałeś odemnie. > 

Proszę o zamieszczenie tego oświadczenia mego 
w dzienniku pańskim, pozostając z uszaoowaniem 
Ziemiułkowski. | 

Na list ten odpowiada redakcya w przypisku: 

„Jakim sposobem program p. Ziemiałkowskie. 
go dostał się w ręce naszego korespondenta, któ- 
ry nam takowy z Wiednia nadesłał, to w samej 
rzeczy tylko ten ostatai wytłómaczyć może. Co 
się zaś tyczy reguł przyzwoitości, pochlebiamy so- 
bie, że im czynimy zawsze zadość, nawet bez in- 
terwencyi c. k. wiceprezesa Rady państwa. Po- 
dobne programy osobistości politycznych obje- 
gają za nadto często, i jako programy poli- 
 |tyczne nie należą do owych prac, które. jako 
w życie a w pewnych razach (artykuł II i VII) i|zapiski prywatne szanować wypada, Tak zapa- 
współudziału krjowej rady wychowania, która a-|trywaliśmy się na program wspomniony, zwła- 
toli dotąd nie wszła w życie, wskutek rozporzą- |szcza, że nie mogliśmy przypuścić, że p. Ziemiał- 
dzenią namiestnitwa wydanego we wrześniu rb.|kowski pisze programy polityczne, które nie 84 
z początkiem bidącego roku szkolnego—opóźnio- | przeznaczone dla publiczności. Wyjaśnienie strony 
nego Q dni 14,—) nietylko zastąpiono język nie- | przeciwnej uwzględnimy niezawodnie.“ ` 
miecki, który ddąd był wykładowym we wszy-|q— Na wczorajszem posiedzenia Izby 


państwa, ugodę odnośną oba rządów, jak niemniej 
sprawozdanie i projekt odnoszący się do traktatu 
handlowego. Po przeczytaniu tych aktów poseł 
Madarasz wśród ogólnej wesołości postawił wnio- 
sek, aby nie przyjąć największej części długu „au- 
stryackiego* i zarządzić pod tym względem gło- 
sowanie powszechne, 

Na przedwczorajszej naradzie ministrów posta- 
nowiono rozwiązać komitet heweski, z powo- 
du adresu do Koszuta wystósowanego i wyprawić 
komisarza królewskiego. 


Włochy. 


Dotąd nie ma dokładoych szczegółów o rucha 
w prowincyach państwa papieskiego wybuchłym 
i jego dotychczasowym przebiegu, zestawienie 
przeto z rozmaitych dzienników ustępów dotyczą- 
cych, zastąpić winno w tój chwili systematyczny 
opis owych wypadków, o których właściwie nie 
wiadomo jeszcze jaki wzięły obrót. 

Giornale di Roma pisze. d; 2 października: 

„ Wczoraj in - przekroczyły. granicę no- 
we bandy garibaldowskie i wtargnęły pod Aqua 
pendente. i innemi miejscami prowincyi Viterbo. 
Oddziały te ochotników zachowały się jak bandy 
rabusiów, nakładając na gminy, przez które prze- 
ciągały, kontrghaoy o w żywności i pieniądzach, i 
ionych dokonywały gwałtów. Kilka oddziałów 
wojsk naszych wyruszyło przeciw nim w różnych 
punktach. W tój chwili dowiadujemy się drogą 
telegraficzną, że tego rana oddział zuawów bił się 
w Canino z jedną z band i rozpędził ją po krót- 
kićj walce. Gdy zuawi rozproszoną bandę w Cam- 
pagni ścigali, przyklaskiwała ludność swym obroń- 
com i przywróciła dobrowolnie herby papieskie. Sły. 
szymy zresztą z innćj strony, że kilku garibald- 
czyków wpadło w ręce wojska nąszego. Wobec 
tego ruchu objawia ludoość miasta w całćj pro- 
wincyi Viterbo, niezachwianą wierność dla rządu 
papieskiego*. l pł: 

Osservatore romano z d. 1 października donosi; 
„Z wiarogodnego źródła dowiadujemy się, że zra- 


Przeciw twierdzeniu temu wystąpił Dr Mühl- 
feld. W patencie lutowym jest mowa o zmianie 
przedmiotów tamże wyliczonych; obecnie zaś u- 
stawy nie zmieniają bynajmniej konstytucyi luto- 
wej, dla tego większość bezwzględna zupełnie 
wystarczy. A 

Dr Zyblikiewicz odpiera argumentacyę po- 
przedniego mówcy, i zwraca uwagę Izby na to, 
że sprawozdawca wydziału oświadczył, iż uważa 
ustawy, o których mowa, jako części składowe 
konstytucyi. Albo więc tak jest rzeczywiście, albo 
też wydział nie miał prawa do przedłożenia ustaw. 

Wśród oklasków lewicy mówią przeciw Drowi 
Zyblikiewiczowi posłowie Dr Miihlfeld i Dr 
Herbst; ostatni przypomina, że i ustawę o od- 
powiedzialności ministrów Izba tylko większością 
bezwzględną przyjęła. 

Krzeczunowicz nie widzi równieź żadnej 
alternatywy, prócz tej: albo ustawy te stanowią 
zmiany konstytucyi lutowej, a natenczas wyma- 
gają */, części głosów, albo niemi nie są, a w tym 
razie wydział nie miął prawa do ich przedłożenia. 

Dalej zabierają głos baron Pratobevera 
przeciw wnioskowi i Dr Thoman, który broni 
swego wniosku. 

Dr Zyblikiewiez broni się od zarzutu, jako- 
by był powiedział, że wydział konstytucyjny nie 
ma prawa do wypracowania ustaw zasadniczych; 
lecz takowe muszą mieć cechę dodatków lub zmian 
całej konstytucyi, i dla. tego ich uważać nie mo- 
żua za odrębne ustawy, W wydziale mowca brał 
udział w dyskusyi nad temi ustawami, w mniema- 
sło; że wydział gałą pracę swoją naraz izbie przed- 
oży. 

a Pratobevera, Dr Sturm i Dr Wa- 
ser bronią stanowiska wydziału. 

Baron Petrino (z Bukowiny) wytyka izbie 
niekonsekwencyą, która przyjmując do wiadomo- 
ści słowa Dr Wasera, że ma się tu do czynienia 
z dodatkami do koństytucyi lutowej, teraz samą 
sobie kłam zadaje. 

Prezydujący poddaje pod głosowanie wniosek 
Tomana, który up ada 48mi przeciw 98miu gło- 
som. Oprócz prawicy głosował z centrum za wnio- 
skiem tym p. Lasser, 

Dr Zyblikiewiez w imieniu Polaków, i O. 
Greuter w imienin Tyrolczykow oświadczają, źe 
przeciw każdemu ustępowi ustawy o władzy 8ę- 
dziowskiej głosować będą: 

Pierwsze dwa artykuły ustawy o władzy 8ę- 
dziowskiej, izba przyjęła bez zmiany. ; 

Artykuł 3ci opiewa: „Zakres działania są- 
dów wojskowych odtąd ma się rozciągać na 
osądzenie wojskowych zbrodni lub występków , 
popełnionych przez osoby wojskowe, tudzież na 
przestępstwa dyscyplinarne wojskowe, na jeńców 
wojennych i na rozbójników morskich, odstawia- 
nych przez marynarkę wojskową. 

„Od 1 stycznia 1869 wszystkie inne czynności 
man wojskowych przechodzą w zakres sądów 
cywilnych.* Pu 
Tu zabrał głos minister wojny baron John, 
kategorycznie wypowiedział, że właściwie repre- 
zentacya zachodniej połowy monarchii nie może 
stanowić o prawach, tyczących się kwestyj woj- 
skowych, dla których nie ma dualizmu. Niepodo- 
bna żądać, aby wojsko dziś ulegało przepisom 
austrgaolzinay ij węgierskim, a pojutrze ture- 
ckim (21). Nas $puio p. miniatar rany wylicza 
cały szereg osób i rzeczy, wchodzących w zakres 
jurysdykcyi wojskowej. P. minister zapewnia izbę, 
że wkrótce nastąpią ważne reformy w sądownie- 
twie wojskowem, odpowiednie postępowi. 

Przeciw ministrowi powstaje Dr. Rechbauer. 
Precz z przywilejami dla poszczególnych stanów, 
równe prawo dla wszystkich, W Prusiech, Holan- 
dyi, Avglii i Franeyi wojsko podporządkowane 
sądom cywilnym, a armia francuska, pruska i 
angielska dowiódły, że to mie przeszkadza ich 
rozwojowi. Żołnierz powinien s soy cywilnym 
sądom karnym, jeśli popełnia czyn karygodny, 
nie wojskowy. Minister wojny mie życzy sobie 
zmian, aby ocalić jednolitość wojska i nie wpro- 
wadzić dualizmu do wojska. Ależ Węgry w n- 
stawie o sprawach wspólnych zastrzegły sobie 
prawo stanowienia, aby żołnierze węgierscy podle- 
gali jurysdykcyi cywilnej co do oah stosun- 
ków cywilno-prawnych. Czemuż Rada państwa 
nie ma mieć równego prawa? Mowca nie widzi 
tak wielkich trudności w przeprowadzenia; nie- 
chaj pułki staną załogą w swych gyepek 
werbowniczych, jak to było w r. 1848, Wojsko 
przez to żadnego mie poniosło uszczerbku. Rok 
1848i1849 są tego dowodem. Od czasu licznych 
zmian załóg zaszły bitwy pod Solferinem i. Królo- 
wymgrodem. 

Mówią jeszcze Skene, Dr Mende za artyku- 
łem 3cim, Schubert (notaryusz z Pragi) przeciw. 

końcu Izba zgodziła się na wniosek 
mniejszości w myśl wniosku p. ministra woj- 
ny tej treści: „wojsko pozostaje pod jaryzdykcyą 
wojskową, która ma być określoną w osobnych 
są isach*, a tem samem odrzuciła wniosek wy- 
ziału. 

Na tem posiedzenia Izba przyjęła prawie bez zmia- 
ny dalsze artykuły aż do 15go. Projekt ustawy o 
władzy sędziowskiej podaliśmy w swoim czasie. 

` Następne posiedzenie we wtorek dnia 8go b. m. 

— Wspomoiona przez nas interpelacya X. 

uszalewicza do pana ministra oświe- 
cenia brzmi w dosłownem tłomaczeniu z zapi- 
sków stenograficznych jak następuje: 

„W zeszłorocznej sesyi sejmu galicyjskiego przy 
obradach nad zaprowadzić się mającą w Galicyi 
kfajową radą wychowania i nad projektem usta- 

dotyczącej języka wykładowego w szkołach 
laqowych i średnich, Rusini oświadczyli się jedno- 
myślnie przeciw odnośnemu programowi więk8zo- 
ści| sejmowej polskiej, ponieważ w nim widzieli 
plan ułożony w celu uciemiężenia i zniszczenia 
narodowości swej we własnym kraju. ; 

Ą przecież Rasini mimo protestów i wytykania 
nieprawnego potępowania przy odnośnej uchwale 
sejmowej na osatniem posiedzenia odbytem w d. 
81 grudnia 1666 r., doczekali się smutnego roz- 
czardwania, gdy nietylko ustawa dotycząca szko- 
ły ludowe i średnie w Galicyi potwierdzoną zosta- 
ła; ale i teraz jrzy przeprowadzeniu tej ustawy 
występują samovolności i nadużycia, które głośne 
ud kas ira skarg. Albowiem, podczas gdy ustawa 
wspómniona wynaga poprzedniego wprowadzenia 


ła do Caprarola, (miasteczka na wschód poładnio- 
wy od Viterbo) i, po krótkim wypoczynku udała 
się do Carbognao. Tam kazali sobie ochotnicy dać 
chleba i sera i wyruszyli natychmiast dalój. Woj- 
ska nasze ścigają bandytów. Ione dziś doszłe do- 
niesienią mówią, że zaawi zmusili do ucieczki dra- 
gą bandę garibaldystów, która weszła do Canino. 
Banda ta rozproszyła się natychmiast w Campa- 
gni. Ludaość prźyjęła oswobadzające ją wojsko 
z wielkiemi oznakami radości.* 

W królestwie włoskiem wychodzące dzienniki 
przedstawiają, naturaloie rzeczy :iaaczéj. Corriere 
delte Marche z 1go październiką mówi: „Wczoraj 
wieczór po przybycia pociągu kolei z Rzymu ro 
zes ła się wieść, że oddziały emigrantów wtargnę- 
ły do Państwa Kościelnego. Dzisiejszy pociąg rau- 
ay mie przyniósł żadaych dvkładziejszych szcze- 
gółów, tak że się jest ciągle w niepewności, Mó- 
wią, że trzy korpusy liczące około tysiąca ladzi pod 
rozmaitymi dowódzcami, z których. jednym jest 
Menotti Garibaldi, przekroczyły granicę i oznacza- 
ją terytorya Viterbo, Orvieto i Orto jako bezpo- 
średni cel ich najścia. Papieskie karabiniery, straże 
bezpieczeństwa i obey żołnierze mieli opuścić swo- 
jje posterunki i udać się, będąc odciętymi przez 
ruch ochotników, ua terytoryum włoskie. Naoczni 
świadkowie zapewniają, że jechali z nimi do Fj. 
gliao. Z żadaćj strony nie ma. bliższych auten- 
tycznych doniesień, któreby potwierdzały te poda- 
oia. Wieści te w Ankonie, sprawiają wielkie wzru 
szenie i dowodzą, jak głęboko myśł o Rzymie tkwi 
w sercach Włochów.“ 

Riforma udziela następujący biuletyn powsta- 
nia rzymskiego: „Oddział z 90 do' 100 obywateli 
4 Viterbo uzbroił się w d. 30. września po za mia- 
stem, opuścił miasto. prawdopodbnie aby uniknąć 
bezpośredniego zetkuięcią się z wojskiem wło- 
skiem, i udał się do Bomazzo, gdzie z pomocą 
ogółu ludności ogłosił rząd narodowy. Tegosa- 
mego dnia o godz. 3éj popołudniu opanowali po- 
wstańcy bramy miasta Aquapendente, podczas gdy 
karabinierzy papiescy cofnęli się do koszar. Pu. 
wstańcy zabrali kasy. Gdy w mieście ustanowili 
rzą l narodowy, opaścili zę znacznie zwiększoną 
siłą Aqaapendente. Powstanie w prowincyach rzym. 
skich Jest powszechne i niezaprzeczone. Oczeku- 
jemy wiadomości z Rzyma, gdzie wzburzenie 4 
każdym dniem staje się ży wam. Wojska stojące 
ua granicy, zdradzają widocznie przychylność dlą 
rucha, tak iż przytłamienie narodowego dążenia 
4 każdym daiem staje się trudniejszem, a nawet 
uiepodobaem. Ciągle obiegają pogłoski, o szerze. 
niu się ruchu powstańczego. Telegraf teraz jeszcze 
donosi rządowi rzymskiema tego rodżaju wiado- 
mości od granicy. Liczba czerwonych koszul (ga- 
ribaldczyków) znajdujących się między powstań- 
cami jest dotąd jeszcze nieznaczną, tak iż jawnem 
jest, że ruchy mają żródło miejscowe. Zapominać 
rówuież > agar = wielu mieszczan z prowin- 
cyj rzymskich jako dawni: i iali 
REN koala: odhętkiioy: przywdziali 

Corriere italiano mówi: Bomarzo (miasteczko w 
delegacy! Viterbo z 1256 Auka w pełnem 
jest powstaniu; władza papieska miała prosić woj- 
sko włoskie o pomoc, pod pozorem, że Garibal- 
dyści wpadli z terytorynm włoskiego w papieskie 
i naruszyli granicę. Major Bersalierów, do którego 
udano się, miał się z tego powodu pytać rządu i 
otrzymać nakaz telegrafem, aby spokojnie na miej- 


centrowane są i gotowe do bitwy, tylko żandarmi 
przeciągają przez kraj.po czterechi sześciu. Stronnicy 
rządu papieskiego twierdzą, że ruch jegt grą mig- 
dzy Francyą i Włochami ukartowaną. Kardynał 
Autonelli zawołał: „Wyprawa nad Ren rozpoczy- 
na się nad Tybrem“. Z Rzymu samego mało 0- 
deszło wojska i zaraz znów wróciło. W Watyka- 
nie, jak niejakie oznaki wróżą, przygotowują u- 
cieczkę. 

Opinione otrzymuje z Ponte-Corese z dnia 1go 
października doniesienie: „Ruch w prowincyi Vi- 
terbo rozpoczął się w miejscu z współudziałem 
ludności. Powstańcy mieli obsadzić małe miejsco- 
wości, gdzie natychmiast zdjęto herby papieskie, 
Lecz dotąd w żadaym punkcie znaczniejszym i 
ladniejszym ruch nie nastąpił. Kompania znawów 
wysłaną została przeciw I ARESA lecz starcie 
nie nastąpiło dotąd.“ Według Corriere italiano wy- 
buchły także niepokoje w prowineyi Frosinone i 
Veletri, Diritto mówi, że Menotti Garibaldi wszedł 
do Montefiascone, a wojska papieskie cofaęły się 
ku Rzymowi. sA 

Italia pisze pod d. 3 października: Z depesz 


po- nadeszłych wczoraj wieczór z Florencyi widzimy, 


stkich szkołach tednich, językiem polskim jako|selskiej w Peszcie prezes ministrów hr. An- że te z plądrających prowincyę Viterbo oddziałów ` 


wykładowym, al b) ogłoszono język polski jako|drassy przedłożył sprawozdanie deputacyi powstańczych, które obsadziły A iej- 
obowiązkowy dłe wszystkich Rusinów, przeciwnie [i s Pią o E sprawy wspólae i diaa = to opuściły. Nię przeć zg ję Se 


na 30g0 września: bandą garibaldystów wkroczy= 


scu pozostał. Wszystkie wojska papieskie skon- ` 


szczęśliwej dla nich potyczki, czy w zamiarze po- | państwa, przypisując takową przekonaniom politycznym 


CZAS z Wtorku 8 Października 1867 


HOTEL DREZDEŃSKI: Franciszek Kotek Dr med. | się, 


będziemy żyli z sobą w pokoju i zajmowali | ckiem chrześcijaństwie, a obie mogą obok siebie 


łączenia się z innemi bandami i utworzenia jedne- 
go tylko korpusu. Acquapendente zajęte znów z0- 


tegoż posła, które, zdaje się, że Politik musi znać 
wybornie i to w każdćj chwili. My zaś nie jesteśmy 


stało przez wojska papieskie. Riforma przeciwnie |tak dalece w polityczne zdania hr. Potockiego wtaje- 
zapewnia, że miejsce to powtórnie opuścili znawi|mniczeni; wiemy tylko, że udał się om przed tygo- 
i wrócili do Rzymu. Corriere d'Emilia otrzymał |dniem na Ukrainę, i możemy o tem jedynie zapewnić 
z Orvieto odezwę powstańczego komitetu viterb-| Politik, że nieobecność tego posła w Radzie państwa 
skiego, mówiącą o usadowieniu się powstańców |spowodowaną była koniecznością tój podróży, której 
w Viterbo, jako o rzeczy dokonanej. Odezwa ta | wymagały bezwarunkowo familijne i majątkowe inte- 


brzmi: „Bracia Włosi! Chorągiew narodowa po- 
wiewa na murach tego miasta i w rozmaitych 
punktach viterbskiego terytoryum, odważnie bro- 
piona przez wałecznych wojowników. Bracia! bra- 
kuje nam wiele i prosimy o waszą pomoc. Tu się 
walczy i ginie za zupełną wolność i jedność 
Włoch. Nie dozwólcie, aby się tu ponowiły scen 

mordercze Perugii i pogardy godni obcy jurgiel- 
tnicy tyranii znowu przyszli obsadzić nasze 
terytoryum. Bracia! pomóżcie nam więc, a wkrótce 
śpiewać będziemy na kapitalu bymn pokoju i cały się 
świat dowie, że Włochy zmartwychwstały.* 


„Komitet powstańczy w Viterbo." 


Z Rzymu donoszą z 1go b. m. do Opinione: 

Od dwóch dni znajdujemy się w istnym stanie 
oblężenia; zamek Św. Anioła równa się twierdzy 
oczekującej na szturm; wszystkie straże są po- 
dwojone. Pikiety żandarmeryi i patrole jazdy "ze 
biegają miasto, i różne pałace są obsadzone. W no- 
cy patrole liczą po 40—60 lndzi; zbiry bardzo 
są ruchliwi i aresztowano blisko 100 osób; naj- 
większa część wyciągniętą została z łóżek w no- 
cy. Wozoraj rano nadchodził telegram za telegra- 
mem i sztafeta za Bztafetą z prowincyj Frosiuone 
i Viterbo. Z ostatniego miasta mianowicie nadbie- 
gły niepokojące wiadomości. Mgr. Santucci, dele- 
gat tej prowincyi, żądał w trzech następujących 
po sobie telegramach pozwolenia opuszczenia swej 
posady, doniósł o powstaniu w mieście i okoli- 
cznych miejscach i najprzesadniejsze o sile zbroj- 
nej Garibaldystów, którą wtargnęła, czynił przed- 
stawienia. Delegat z Frosinone mgr. Pericoli mniej 
Jest lękliwym, mie chce jednak ręczyć za wierność 
swojej dyecezyi. 


FREE REEERE T VENAE 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


/ kraków 7 października. Wczoraj o 56j po po- 
łudniu odbyła się po Rynku procesya z obrazem Ma- 
tki Boskićj Różańcowój z kościoła Dominikanów wśród 
licznego udziału pobożnych, towarzyszących obrazowi 
ze śpiewem i światłem. 


+ | stem podgórskim zapełnione były ciągle, nietyle jak 
się zdaje temi, którzy mieli potrzebę odbycia tój drogi, 
jak raczéj ochotnikami, co za 6 centów przejechać 
się chcieli, Omnibusy te są zupełnie takie, jakich uży- 
wają w Wiedniu. Niska taryfa jazdy każe się spo- 
dziewać, że nie zdarzy się im nigdy jeżdzić próżno. 

*— P. Maryan Sroczyński przesłał na ręce na- 

sze 15 złr. dla powracających z niewoli moskiewskićj 
rodaków. 
''— W sobotę wystąpił w trzechaktowój komedyi 
St. Bogusławskiego Opieka wojskowa po raz pier 
wszy w roli Letkiewicza p. Stanisław Dobrzański, Gra 
jego w tój roli równie jak wspomniona komedya, za- 
stósowana niegdyś do chwilowój okoliczności, chara- 
kterem swym przestarzałćj, była dobrze pojętą i tym 
większą dawała skazówkę talentu debiutanta, iż 
sam bardzo młody, do złudzenia naśladować zdołał 
postacią, ruchem i głosem człowieka, który się upor- 
czywie broni przygniatającemu go wiekowi. W roli 
Emilii występowała p. Hofmanowa właściwy nadając 
koloryt charakterowi dziewicy umiejącój mimo pozor- 
nój egzaltacyi, ocenić przymioty swych wielbicieli. 
Państwo Ekerowie, pp. Wolski, Henig i Ładnowski 
syn, dobrą grą przyczynili się, że osnowa komedyi, 
nie zbyt dziś zajmująca, jaki taki budziła interes. 

— W tych dniach ma być wykonane w Krakowie 
oratorium p. Guniewicza pod napisem „Niewola 
Babilońska*, do którego napisał słowa p. Aureli Ur. 
bański. Dzienniki lwowskie wyrażały się z wiel- 
kiemi pochwałami o tem dziele muzycznem znanego 
w kraju kompożytora. Oratorium to składa się Z 8Z0- 
ścin oddziałów tudzież introdukcyi instrumentalnćj i 
końcowego chóru. Oddziśły te noszą napisy: „Nad 
rzekami Babilonu“ — „Modlitwa* — „Sieroty Judei“ — 
„Chór kapłanów“ — „Pochód“ — „Judzka kraina“, 
Skoro będziemy mieli sposobność usłyszeć próbę, po- 
wiemy słów kilka o tem dziele muzycznem. Poemat 
p. Urbańskiego służący za tło do niego, nie może być 
przedmiotem rozbioru osobnego, bo mimo jego zalet, 
zadanie jego jest tylko pomocnicze. 

— W teatrze polskim odbywają się próby najno- 
waszej sztuki Dumasa (syna), p. n. Pojęcia pani 
Aubray (Les idées de Mad. Aubray). Czteroaktowa 
ta komedya, grana była po raz pierwszy w Paryżu 
w Teatrze „Gymnase* na wiosnę bieżącego roku i 
ma tak wielkie powodzenie, iż doczekała się już 
150go przedstawienia. Sztuką tą przedstawioną Z0- 
stanie na tutejszej scenie po raz pierwszy we czwar- 
tek, w którym to dniu rozpoczyna się tegoroczny abo- 
nament, Role zostały rozdane w sposób następujący: 
Pani Aubray, p. Hoffmanowa; 

Ucyna, panna Baumanowna; 


a naa 


m 


Barautin, p. Rapacki; 


Kamil, p. Ładnowski (syn); Valmoreśu, p. Benda; | _ 


ellier; p. Eker; n...... Niektórzy z wy- 
Mtępujących artystów widzieli niedawno tę sztukę 
Przedstawioną w Ta yE k e jest p. Ozer- 
Nickiego który oskonale przyswoił tutejszej sce- 
nie Rodzinę Benoiton i Wieśniaków. =o S 
— Politik prażska już po dwakroć rozpisuje się 
bad nieobecnością hr. Adama Potockiego = Radzie 


e) OA 
zie 


Janina, p. Modrzejewska; | Obi 


resa sz. posłą chrzanowskiego. 
zytamy w Gazecie Toruńskićj: 

Jak nikną Polacy? i 
Wedle obrachunku „rewolucyonistów“ polskich, ob- 
szar Rzpltėj polskićj przed pierwszym rozbiorem, za: 
eszkuje 22 milionów Polaków. 
|Szafarzyk, odłączywszy Rusinów, Litwinów, Żydów 

iemców, naliczył 13 milionów Polaków. 
falti zimy m Lipska, za uczonymi petersburskimi, 


i 


zęszłćj zimy naliczyła 9 milionów Polaków. 

|Pan Bismark w dwa miesiące potem odpowiadając 
posłom polskim na zeszłym rejchstagu, zna już tylko 
7!/, milionów Polaków. 

| Nordd. Allg. Ztg w ostatniej korespondencyi z Pa- 
tyża, powiada, że odbudowanie Polski jest po pro- 
atu nie możliwe, dla tego, że 2 miliony Polakow nie 
moga panować nad 8 milionami inuych narodowości, 

(A więc 22, 12, 9, 71/,, 2,, piękna progresya, to 
się zowie szybki postęp! 

— Piszą nam z Błażowój z Jasielskiego 5go paż- 
dziernika : 

Prawie od miesiąca, jak w okolicy tutejszój, a na- 
wet w samem miasteczkn szerzy się j ospy zwa- 
nój czarną krostą, którój ofiarą padają po największój 
części dzieci, lecz i starych ona nie oszczędza. Jad tój 
choroby w trzech dniach zabija. Gmina miejscowa 
nie pomyślała o żadnych środkach zaradczych, ani 
nawet nie dała o tóm znać do urzędu powiatowego, 
iżby ten wysłał na miejsce lekarza, którego nigdzie 
w pobliżu nie ma. 

— Dnia 4go b. m. odbył się w Jarosławiu wy- 
bór prezesa i stałego wydziału Rady powiatowej. Pre- 
zesem wybrany został jednogłośnie hr. Władysław 
Badenli; zastępcą jego hr. Stefan Zamoyski; człon- 
kami Wydziału: Raciborski właściciel dóbr, X, Le- 
wieki proboszcz gr. kat, Baczyński mieszczanin, 
X. Oleksiński proboszcz rzym. kat., Małaąchow- 
ski właściciel dóbr. Zastępcami zaś: Wojtkowski 
właściciel dóbr, Jalen właściciel dóbr, Weiss bur 
mistrz, Chojecki rządzca dóbr, Dębowski wł, 
dóbr, Popiel dzierżawca. 
— D, 28 września w nocy powstał poźar w Car- 
skiem Siole pod Petersburgiem w pałacu zwanym „za- 
wym,* niegdyś księcia Koczubeja, i gmach ten 
zgorzał do szczętu. W pożarze tym zginął w płomie- 
ach Aleksander Czywilew, dawnićj profesor ekono- 
li politycznój na uniwersytecie moskiewskim, a na- 
stępnie nauczyciel Carewicza . Aleksandra i> W. ka. 

łodzimirza, który mieszkał w tym pałacu. W- gru: 
i znaleziono resztki spalone jego ciała. Kamer: 


yner profesora znikł bez wieści. Z tego powodu 
biegają w Petersburgu pogłoski tajemnicze o tem 
jego zniknięciu, gdyż ciała jego nie znaleziono w gru- 
zach spalonego pałacu. 

— Dnia 5go pażdziernika cały dzień deszcz, który 
się przeciągnął do wieczora dnia następnego, poczóm 
wypogodziło się zupełnie. Ciepło pierwszego z tych 
dni sięgło ledwie do -+ 5%8 od + 3%,2, drugiego 
do -+ 69,4 od +- 10,8. Barometr przez te dwa dni 
ciągle szedł do góry; wysokość jego o godzinie Gtćj 
rano dnia 7 października była 32819 stan ciepła 
o tejże godzinie -- 1%,6 R. Wiatr stały zachodni 
średni 

— We wterek dnia 8 października, Śćj Brygidy 
wdowy. 
meee eee 

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj. 

Zawiadomienia: Sąd stanisławowski o ròzpi- 
saniu konkursu na majątek kupca Chaima Elie Brit- 
witza; kur. Dr Maramorosz.— Sąd lwowski Schulima 
Istruel o nakazie zapłacenia Michałowi Bartlowi sumy 
wekslowój 115 złr. 75 c.— Sąd rzeszowski Ignacego 
Smolskieso, Antoniego, Jakóba', Michała, Tomasza 
Gąsowskich, Katarzynę Hermanową i Elżbietę Bieru- 
tową o wydaniu im pozwu przez Adryana hr. Mayli 
i Ksawerę, Bronisławę i Konstancyą hr. Stadnickie o 
wykreślenie części sumy z ceny kupna dóbr Sędzi- 
szowa resztującćj; ust. rozpr. 30 października; kur. Dr 
Geisler.— Sąd obw. stanisławowski Maryą Wilczyńską 
o nak.zapłaty Pinkasowi Rosenberg sumy wekslowój 
76 złr.; kur. Dr Maramorosz; zast. Dr Bardasz.— Sąd 
obw. tarnowski Ariego von Ruke Volmerstein o wy- 
danym mu pozwie przez Majera Schenkel o zapłace- 
nie 4500 'złp.; ustna rozprawa 31 pażdziernika; kur. 
Dr Rutowski, zast. Dr Stcjałowski. 

Posady: Karyera przy głównój kasie we Lwowie 
(1,050 złr.), podania w 3 tygodniach. — Pocztmistrzów 
w KRomanowie i Podwołoszczyskach, podania w 3ch 
tygodniach. 


m a a a 
Proyjechali do Krakowa od 5 do 7 października. 


HOTEL POLLERA : Roman hr, Szembek właś. d., 
Władysław hr. Szembek wł. d. z Poremby, Józef 
Crarnomski właś, d. z Odessy, Wojciech hr. Dziedu- 
szycki wł. d:i, Antonina hr. Dzieduszycka wł, d. z Po- 
dola, Antoni Małecki prof, uniw. ze Lwowa, Rajmund 
Mroth z Wiednia, Mateusz Jeuschinek, Alfons Ce- 
choski, Leokadya Domaracka ze Lwowa, Z. Gizorski, 
Henryk Lang, Antoni Dubozański wł. d., Jan Hloch 
prof, uniw. ze Lwowa, Jan Danek z Nowego Sącza, 
August Roders kupieć z Pragi, Stanisław Komarnicki 
z Galicyi, Paweł Eckhardt kupiec z Drezna, Marcin 
Kinsche kupiec z Petersburga. 


z Bochni, Władysław Mysyrowicz właś. d. z Kon- 
gresówki, Kolberg Wilhelm z Warszawy, Kulikow- 
ski Nikazy z Warszawy. 

HOTEL SASKI: Wiktorya Jaskólska z Kijowa, 
Anna Marek z Wiedaia, Aleksander Tarłowski z Łań- 
cuta, M. R. Mieses, Józefa hr. Obżźakowa wlaś, dóbr 
ze Lwowa, Antoni Bielski z Rzeszowa, Władysław 
Skrzyński właśc. d. z Bachórza, Bolesław Kozarski 
z Warszawy, Hügel kapitan z Wiednia, Franciszek 
Link z Wiednia, Aleksander Lindfor z Kamienia, 
Krystyna Papesz z Sambora, Leon Frausch z Mi- 
chałowie, Julian Zawadzki z Galicyi, Jan Majeranow- 
ski kupiec z Białćj, Alfred Szafary kupiec z Paryża, 
Taco Rzosz z Jass. 

HOTEL POD ROŻĄ: Stanisław Vogl Dr medyc. 
z Warszawy, Feliks Filipil z Podola, Ludwik Czer- 
cha z żoną z Ukrainy, Ignacy Lazarus z familią ku- 
piec z Wiednia, Ludwik Kraków z Warszawy, Leon 
Griibs kupiec z Berna, Ludwik Fabiani kupiec z Wie- 
dnia, L. A. Marek ze Lwowa, Adolf Sienkiewicz dyr. 
tow. asek. z. Tryestu. 


ROZSZERZ IDE OPORY CEA 
Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Monachium 4 paźdz. Słychać, że król Ba- 
warski odwiedzi króla. Pruskiego podczas jego o- 
becności w Norymberdze. 

Monachium 5 paźdz. Nadeszły tutaj numer 
Schwäb. Merkur mówi, że komitet stowarzyszenia 
handlowego w Sztutgardzie udał się do wydziału 
sejmowego z podaniem o przyjęcie traktatu z Pru- 
sami z d. 8 lipca r. b., jako głównego środka 
podniesienia przemysłu. 

Augsburg 5 paźdz. Tutejsza Allgemeine Ztg 
występuje w liście z Monachiam, mającym cechę 
półurzędową, przeciw adresom za wojną, i mówi, 
że Izba nie przeniewierzy się patryotyzmowi ba- 
warskiemu, ale też nie zapomni, iż istnieje także 
lad niemiecki, który sili się, aby stał się narodem 
niemieckim, a Bawarya nie może się z niego wy- 
kluczać. i 

Sigmaringen 5 paźdz. Król w powrocie nie 
zatrzyma się w Koburgu, gdzie dwór księcia nie 
przebywa, lecz za to zabawi dłażej w Norymber- 
dze w towarzystwie króla Bawarskiego. 

Paryż 4 pażdz. Depesze z Biarritz z wczoraj 
i dzisiaj mówią, że Cesarstwo odbywali wraz z sy- 
nem wycieczki w okolice, i przyjmowani byli 
wszędy z współczuciem. Mimo wielkich ntrudzeń, 
Cesarstwo nie czuli znużenia. - 

Paryż 4 paźdz. Monitor pisze: Stowarzysze- 
nie międzynarodowego klubu wystawy upowa- 
żnionem zostało do urządzenia sali publicznej dla 
sprzedaży drogą publicznej licytacyi zakupna ry- 
czałtowego przedmiotów wystawy.— Srodki przed- 
sięwzięte przez rząd włoski dlą obrony granie 
papieskich od wtargnięcia pand nieprzyjacielskich, 
najlepszy dotąd odnosiły skutek i ciągle dalej są 
utrzymywane z całą ścisłością. Pomimo najczaj- 
niejszej baczności, powiodło się jednak niektórym 
agitatorom wtargnąć do krajów papieskich, mia- 
nowieie do Acquapendente i Sorano, gdzie połą- 
czywszy się, usiłowali wzniecić zamieszki. Od- 
działy wojsk papieskich, których zadanie ułatwio- 
nem było postawą ludności, dognane, nagle zostały 
pobite i rozproszone. W Rzymie ani na chwilę spo- 
kojność zupełna nie została przerwaną; ogólae u- 
sposobienie umysłów jest zupełnie zadawalniają- 
ce. — Sledztwo sądowe przeciw dziennikowi L'E- 
poque za ogłoszenie błędnych doniesień w nume- 
rzez dnia Zjb. m. zostało rozpoczętem. — Ogólne 
zgromadzenie akcyonaryuszów towarzystwa kre- 
dyta ruchom ego zwołanem jest na dzień 14 listo- 
pada. 

Paryż 5 paźdz. Corriere Italiano donosi z Flo- 
rencyi: Papież oświadczył ciału dyplomatyczne- 
mu, iż cokolwiek zajdzie, pozostanie w Rzymie. 
Mylną jest pogłoska, jakoby Nigra przybyć miał 
do Florencyi. Opinione pisze: Cel podróży Nigry 
do Biarritz inny jest, aniżeli twierdzi Patrie. Dzien 
niki zapewniają, że ruch w państwie kościelaem 
wzmaga się. Nowe bandy powstańców pojawiają 
się na różnych punktach. 

Paryż 4 paźdz. Z powodu wiadomego artyku 
łu Kreuz Ztg o dziennikarstwie francnskiem (po- 
wtórzonego w Czasie) mówi La France: Odwoły- 
waliśmy się świeżo do umiarkowania, a nigdy rada 
ta mie była stosowniejszą. Niemcy wiedzą, że nikt 


we Francyi nie chce tamować słusznych ich dą- | 


żeń ani też wdawać się w ich sprawy wewnętrzne. 
My zajęci jesteśmy tylko staraniem o nasze wła- 
sne siły i o nasze bezpieczeństwo. Niechaj polity- 
ka niemiecka usiłuje uspakajać nas a nie draźnić. 
Nie potrzebujemy ani R oby l się, ani też 
przerażać się tem, żeby Niemcy stały się wielkie- 
mi odpowiednio do tradycyj swoich i do swojego 
ducha. Ale należy im dowieść, że nie są narzę- 
dziem ambieyi i zaczepki w rękach pewnych mo- 
carstw absorbujących, albo też w rękach tworzą- 
cej się koalicyi. — Z powodu tego samego arty- 
kulu (az. krzyżowej, mówi Journal des Débats: 
Spodziewamy się, że podobne wyskoki zarówno 
nie odpowiadają opinii publicznej w Berlinie jak 
,w Paryżu. Poczytalibyśmy za rzócz rozsądną, gdy- 
by dziennikarze, którzy usiłoją sprowadzić tym 
sposobem wojnę, zawezwani byli przez oba naro- 
dy do spotkania się w zamkniętej arenie i roz- 
strzygnęli spór, pod warunkiem, że gdy nowa 
ta walka Horacyuszów z Kuryacynszami zakończy 


się naszemi interesami, 

Florencya 5 paźdz. wieczór. Z Viterbo do- 
noszą, że w Bagnarea przyszło do starcia między 
bandą powstańców a wojskiem papieskiem, i 
w walce tej wojsko odparte zostało z wielkiemi 
stratami. (Bagnarea leży w prowincyi Viterbo 
między Tybrem a jeziorem Bolsena). 

Florencya 5 paźdz. w nocy. Koresponden- 
cya z Bagnorea umieszczona w Diritto donosi, że 
papiescy zostawili 21 jeńców, a powstańcy stracili 
3ch zabitych i 2ch rannych. Dzienniki donoszą, że 
na granicy Abruzzów i w pobliżu Frosinons (po- 
łudniowa granica państwa kościelnego) tworzą się 
bandy powstańcze i że przyszło już tam do starcia 
się z korzyścią dla powstańców. Depesza z Rzymu 
potwierdza porażkę wojska papieskiego w Bagnorea 
i donosi o utarczkach w Sabinie, Valentano i Mori- 
cone ze szkodą dla powstańców. 

Londyn 4 paźdz. Morning Post mówi, iż Sir 
August Paget zamianowany jest posłem w Washing- 
tonie, a Julian Fane pełnomocnik przy dworze 
francuskim, posłem we Florencyi. 

Petersburg 4 paźdz. Carewicz przybył ta 
właśnie z żoną. Minister wojny jen. Milatyn i hr. 
Szuwałow (naczelnik 3-ej sekcyi kancelaryi ce- 
sarskiej zajmującej się wyższą policyą) objęli na- 
powrót urzędowanie swoje. Minister poczt hr. Toł- 
stoj, umarł. Do Moskwy przybył patryarcha armeń- 
ski (zapewne z Eczmiadzyna. Red.) ~ 


Wiedeń 6 października 


. Dyskusya na wczorajszćóm posiedzeniu izby 
niższćj przykre sprawiła wrażenie na posłach pol- 
akich; mogła w nich mimowolnie powstać myśl, 


zdaniem takiem; „panowie* 
na posiedzeniach, bo im się na nie chodzić nie 
chce. Prz. Red.). 


Sobotnie posiedzenie Izby niższej Rady pań- 
stwa było dosyć burzliwe. Przedstawiwszy po: 
wyżej przebieg jego, winniśmy tu tylko nadmie- 
nić, że — jak nam to zresztą korespondenci wie- 
deńscy już od kilku dai donoszą — walka dele- 
gacyi polskiej z Niemcami: przeniosła się tylko 
z wydziału konstytucyjnego do Izby. Polący żą- 
dając uchwalenia rewizyi patentu lutowego przed 
ianemi tak zwanemi ustawami zasadniczemi, nie 
powodowali się bynajmniej względami formalaemi, 
bo chodziło im przedewszystkiem o ścisłe określe- 
nie praw samorządu krajów koronnych. 

Doniesienia z Włoch podane powyżej tak wwy- 
jątkach z dzienników, jak i w depeszach telegra- 
ficznych, mówią o szerzeniu się powstania w pań- 
stwie papiezkiem, a właściwie o przekradaniu się 
tam zbrojnych „podróżuych*, którzy zbierają, się 
w oddziały. Wszelako niemasz dotychczas żadnej 
wiadomości, aby powstanie wyszło poza prowin- 
cyę Viterbo, lubo mówią także, że ochotnicy uka- 
zali się od południa, to jest od granic byłego 
królestwa Neapolitańskiego. Szerzenie się atoli 
powstania nie musi być tak wielkie, mimo, jż 
rząd papieski ściągnął wojsko do stolicy, a obro- 
nę granic powierzył żandarmeryi, skoro jedyna 
bitwa jaka zaszłu niedaleko granicy, kosztoweła 
3ch zabitych i 2ch rannych. 

Czy to wystarczy, aby mógł Rattazzi domagać 
się od rządu francuskiego rewizyi konwencyi 
wrześniowej, na tem się opierając, że bez zmia- 
ny tej umowy nie będzie mógł stanąć przed par- 
lamentem, gdyż Włochy sprzykrzyły już sobie 
pełnienie obowiązków żandarma względem rządu 
papieskiego? Ze strony francuskiej zaprzeczają 
stanowczo, aby Francya przyzwoliła na zmianę 
konwencyi, a La Patrie twierdzi, że nie masz ża- 
dnych układów w tej mierze między obu gabine- 
tami. Wszelako dzienniki włoskie obstają przy 
tem, że ten a nie inny cel ma podróż posła wło 
skiego Nigry do Biarritz. Pruska Nordd. allg. Ztg 
dowiaduje się zaś z Paryża następujących szcze- 
gółów w-iej sprawie: 
apatrywania się rządu francuskiego pod wzglę- 

zmiany umowy wrześniowej, bynajmniej nie 
z góry przeciwne wszelkiemu zniesieniu lub 
ianie niektórych postanowień tej umowy. Rząd 
frąncuski bowiem, zwłaszcza po okazania ze stro- 
nyywząda włoskiego dowodów siły wewnętrznej i 
wiełności w dotrzymywaniu traktatów, a ludu wło- 
skiego dowodów umiarkowania, staje na polu fak- 
i uznaje, że forma niektórych warunków umowy 
łaby lepiej odpowiadać rzeczywistym stosun- 
. Podstawą zaś każdej umowy jest. zabezpie- 
ie praw należnych Stolicy apostolskiej i 080- 
iusa IX, a zamiast, coby się należało oba. 
wiać jch ścieśnienia, rząd francuski starać się bę- 
dzie ńsuwać bardziej jeszcze aniżeli dotąd, wszy- 
stkg to, cokolwiek mogłoby narażać powagę Pa- 
i i spokój Głowy kościoła rzymsko-katoli- 
„ Gabinet francuski zapewnił się pod tym 
względem o przychylności rząda włoskiego w za- 
ię i wraz z nim jest tego zdania, że nie są to 
dwie sprzeczności : jedność zupełna Włoch i po- 
waga $tolicy papieskiej oparta na całem katoli- 


istnieć. 

Rząd Cesarza Napoleona wie zarazem, że za 
zdaniem tem pójdzie naród francuski, który wła- 
śnie przyklaskuje energii ladu włoskiego, i który 
tak wzrósł w wierze katolickiej i z instytacyami 
kościelnemi przez wiekowe dzieje, że o rozłącze- 
nia ich ani myśleć. Cały świat katolicki może być 
przekonany, że rząd francuski zgodnie z objawio- 
nem uczuciem narodowem zechce zapewnić pra- 
wa Głowy kościoła pod każdym względem, i już 
teraz stara się troskliwie znaleść dostateczne pod 
tym względem rękojmie. 

Taka jest treść tych spostrzeżeń ministeryalne- 
go dziennika pruskiego, który podnosi zarazem 
tę okoliczność, iż L'Epoque pociągniętą została do 
odpowiedziałności za puszczenie pogłoski, iż rząd 
francuski za ceuę odstąpienia traktata wrześnie- 
wego, zawarł przymierze z Włochami w dachu 
nieprzyjacielskim względem Prus. 

Nie ulegało wątpliwości, że podróż króla Wil- 
helma pruskiego do Hohenzollern miała cel poli- 
tyczny na oku, lubo temu zaprzeczano ze strony 
urzędowej. Król pewnym jest swego zięcia W. ks. 
Badeńskiego, który każdej chwili gotów przystą- 
pić do Rzeszy północnej, ale co do króla Bawar- 
skiego, głównem teraz będzie zadaniem skłonić go 
ostatecznie do przystąpienia. 

W południowej Bawaryi panuje agitacya prze- 
ciw polityce gabinetu ks. Hohenlohe, szukającej 
w połączeniu z Prusami pewnej dla Bawaryi prze- 
wagi w poiudniowych Niemczech. 
znajduje poparcie w katolicyzmie mieszkańców. 
Obiegają nawet adresy do Izby deputowanych, na- 
legające, aby Bawarya łącznie z Austryą i Fran- 
cyą wystąpiła przeciw Prusom, choćby nawet 
zbrojnie. 

Urzędowy Monitor rumuński z d. 26 września 


czyby nie było lepićj trzymać się zdala od Rady |v.s. donosi, że ks. Karol otrzymał list własnorę- 


czona jest bezzasadną. Journal de St Petersbourg 
objaśnia tę wiadomość, że Merw Chati-Jehan leży 
w Chiwie między Meszedem i Bocharą u granicy 
perskiej. Nazywa się także Mary Chabidjan; jest 
to starożytna Autiochia Margiaua, założona przez 
Aleksandra Wgo i długi czas stolica Seldżuków. 
Meszed jest stolicą Chorassana prowincyi. perskiej, 
gdzie znajduje się grób sułtana Haruna-al-Raszyd. 
Zaprzeczenie Inwalida nie jest dość stanowcze. 
Wiadomo, że wojska rosyjskie zajęły Bocharę, 
a przeto mogły się posunąć ku południowej gra- 
nicy Tarkomańskich stepów nad granicę Persyi, 
a właściwie Chorassanu, gdzie leży Meru. Jeżeli 
zaś to nastąpiło, wojska perskie mogą zbierać się 
w Chorassauie. Rzut oka na mapę usprawiedli- 
wia obawy panujące w Kabulu o posuwawiu się 
wojsk rosyjskich. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu.* 


Wiedeń 7 października. Reichsraths-Corresp. 


pisze, iż ze strony dotyczącćj upoważnioną zosta-. 


ła do następującego objaśnienia: Z powodu po- 
głoski o dymisyi bar. Bensta, kanclerz zapytany 
o to na wczorajszem posiedzeniu wydziału konsty- 
tucyjnego zaprzeczył stanowczo prawdziwości po- 
głoski o swojemj podaniu się do dymisyi, i nad- 
mienił, że z jego strony nie wyszła najmniejsza 
vacak któraby mogła dać powód do takićj 
wieści, 


15go pażdziernika. Monitor wieczorny donosi, że 
Fould, członek tajnej rady a dawniej minister, u- 
mari wczoraj nagle w willi pod Tarbes. L’ Eten- 
dard nadmieviając o telegrafach przychodzących 
z Florencyi, mówi: Wedłng wiarogodnych depesz 
prywatnych położenie państwa papieskiego było 
wczoraj zupełnie zadawalniające. 
najmniejszej obawy pod względem bezpieczeństwa 
stolicy Apostolskiej. 

Kursa. Wiedeń 7 paźdz. godzina 2 po potud. 
Metaliki 54:50 — Pożyczka narodowa 64.10,— 
Losy z roku 1860 79:90 — Akcye banku €78,— 
Akcye kred. 170'90 Londyn 124.86, —- Srebro 
122 25.— Dukat 5'97. 
SE 


EEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
KŃascwery Masłowski. 
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Agitacya ta | 


Paryż 6 października wieczór. La Patrie mj 
sze, że Cesarz Austryacki przybędzie do Paryża | 


| 


| 


Rzymie nie masz | 


í 


nh 


Dnia 2 b. m. odbyło się, Nabożeństwo 
żałobne w kościele parafialnym Kleczy, 
za duszę ś. p. Wiktoryi S. Kto tam widział 
lud wiejski modlący się — kto zasłyszał 
jego jęk boleści wydarty przez ceremonię 
wspomnienićm, „że utracił tę, co im była 
matką i opiekunką* — ten poznał, jak 
pięknym jest żywot cnotliwych, ten nabrał 
wiary, że po skonie gwar świata nie za- 
głuszy tam ich zasługi, i odszedł z prze- 
konaniem, że pomnik wystawiony w ser- 
cach ludu, namaszczony wdzięcznością, a 
otulony żalem, przetrwa monumenta z zi- 
mnego marmuru zdobne w złote zapiski 
i żelazem ogrodzone. — Boże daj wie- 
czny odpoczynek jej duszy, a nam siły 
do naśladowania jej czynów! 


(1489) X. „kła 


mia 


W drukarni Uniwersyteckiej 


wyszła w tym roku 


„Chemia organiczna“ 


Dra Emila Czyrniańskiego, 
i jest w tejże do nabycia egzemplarz po 
3 złr; — tudzież 
„Chemia nieorganiczna“ 


tegoż autora (z roku 1866), egzemplarz 
po 5 złr. w. a.  (1481-2-3)T 


Konkurs. 


W Zakładzie zdrojowym Szcza- 
wnickim 
jest do wydzierżawienia na przeciąg lat 
trzech i więcej 
Restauracya z kawiarnią, Cu- 
kiernią, Piekarnia, Lodownią, 
tudzież Sala bilardową i balową 


łącznie z kilkoma pokojami do 
zamieszkania. 


Rozpisuje się niniejszem Konkurs do 
ostatniego Grudnia r. b., a ubiegający się 
o tę dzierżawę zechcą osobiście lub li- 
stownie podać wnioski swoje do Dyrek- 
cyi Zakładu w Szczawnicy, gdzie im ró- 
wnie bliższe dotyczące warunki oznaj- 
mione będą. (1652 1-)T 


Dla swej szczególnej taniości, dokła- 
dnej i rzetelnej obsługi w całej Mo- 
narchii uznany 


SKŁAD UBIOROW 
Kellera i Alta, 


(dawniej Leopolda Kellera) 
w Wiedniu, 
Stadt, Graben N. 3, I. Stock, 
Ecke der Karnthnerstrasse, przed- 


W nieobecności podpisanego udziela bliższej wiadomiości Dom Komisow 


CZAS z Wtorku;8 Października 1867. 


Lekarz zębów H. ALPHONS 


w Krakowie, ulica Grodzka W. 99 HL. piętro, 


zawiadamia Szanowną Publiczność, że od 6go Października znowu 
udziela w zwykłych godzinach rady w okolicznościach jego fachu dotyczących. 


aa Prosze nie pomija! ZE 


Najlepszą rentę przynoszą kapitały włożone w naprawę łąk i w dreny. Wszelkich 
tej gałęzi przemysłu rolniczego dotyczących robót, niemniej budowy śluz i regulo- 
wania brzęgów rzek, tudzież podziału gruntów i niwelacyj podejmuje się przy naju- 
(1583-3-5)1' 


rkowańszych wydatkach. 


J. N. Haas, 


Hrrygator łąk i Drenarz, 
zamieszkały w Krakowie przy ulicy Szewskiej Nr. 212, piętro II. 


Artla, przy małym Rynku i ulicy Mikołajskiej w Krakowie. 


Ces. król. x. 
KOLEJ - ECA 
KAROLA = s<5z5 


-e 


uprzywil. 

GALIC. . 
E on LUDWIKA. 

OGŁOSZE 


ENIE 


Począwszy od dnia dzisiejszego, 
tymczasowe zniesienie terminów. dostawy, 


które ogłoszeniem z dnia 12 Maja 1866 r. na c,k. uprzywilejo- 


wanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika zaprowadzone było, 


MEu st a j e, 3i 


a odtąd 


towary wszelkiego rodzaju i pszesyłki pilne, 
przyjmowane i przewożone będą bez wszelkich ogra- 
niczeń według regulaminu i istniejących terminów dostawy. 
Dyrekcya ruchu cik. uprzymw. kolei galicyjskiej 


Karola Ludwika, 
Lwów dnia 2 Października 1867. 


C. k. uprzywilejowany 


galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, iż, począwszy 


y Emi- 


(1651 -2-3)T 


Wd.16Październ. 
Początek ciągnienia przez miasto 
Hamburg poręczonego 


wielkiego losowania 
pieniężnego, 
w którem następujące główne wy- 
grane wyciągnięte zostaną: 


Marków 225.000, 125,000, 400.000, 
50.000, 30.000, 2 razy po 45.000, 2 
razy po 12.000, 2 razy po 40.000, 2 
razy po 8.000, 8 razy 6.000, 3 razy 
0 AM Ą razy po 100. 12 razy po 
2000 12 razy po 2.000, 106 razy po 
1.000, 406" razy po 500, 106 razy: po 
200 17810 razy po 100. 


Ogólnie znanym jest nasz debit jako 


najszczęśliwszy 
ti w krótkim czasie były u nas naj- 

większe główne trafne wygrane. 
Do tego pomyślnego losowania za- 
lecamy całe losy po 4 złr. — pół- 
losy po 2 złr.— ćwierć-losy po 1 złr. 

Wszelkie polecenia opatrzone ri- 
mesami, wypełniane będą szybko i 
tajemniczo. Wykazy wygran i wy- 
grane pieniądze, po ciągnieniu na- 
tychmiast odsyłam. Godną uwagi 
jest, że każden zamawiający otrzy- 
muje do ręki oryginalny Los, czego 
nie trzeba brać za tak zwane Pro- 
mesy. — Uprasza o zgłoszenie „się: 


Adolf Lilienfeld &C. 


Bank und Wechselgeschäft, 
Glückscomptoir, Graskeller 7, 
Hamburg. 


_(1644-5-6)T. 


WINOGRONA 


w gierskie 


r 


i wiedeńskie w najlepszych ga- 


tunkach, kuracyjne, 


nadchodzą co dzień najświeższę , 


do Handlu 


Edwarda Fuchsa 
w KRAKOWIE. 


Obstalunki zamiejscowe uskuteczaiają 
się natychmiast, 


(hwianiu się zębów i tworzeniu się 
osadu kamiennego na zębach. 


Wielmożny Pan Dr Popp. 
Przez mego dobrego przyjaciela 
poleconą mi była u Pana Doktora 
nabyta Woda Anaterynowa do ust, 
którą ja i moja żona używaliśmy, 
przeciwko chwianiu się zębów i two- 
rzeniu się osadu na tychże, ja zaś 
dla usunięcia częstego krwawienia 
dziąseł i cuchnięcia tytoniowego z ust. 
Woda ta okazała się rzeczywiście 
jako doskonały środek przeciwko 
tym chorobom; i nie mógę zaniechać 
odziękowania Panu za ten wyna- 
azek, zarażem życząc, aby wielu ją 
poznało, iżby tym sposobem cierpiący 
znalazł ulgę, Panu zaś przynależna 
wdzięczność oddana była. 
Wiedeń. : (109-3) 
Hrabia Tatenbach. 
Cena 1 złr. 40 cent. opakowanie po- 
cztą 20 cent. 
Plomba zębowa, do płombowania samemu 
dziirawych zębów, cena 2 złr. 10c. 
Pasta Anaterynowa do zębów, 2 „ 22, 
Roślinny.Proszek do zębów, — „ 63, 
Prawdziwą Anaterynową Wodę 
do ust utrzymują: 
w KRAKOWIE: p. Górecki, “p. J. 
Jahn, p. L. Feintuch, p. J. Bartl, 
p. Siedlecki apt., p. Ernest Stockmar 
apt., p. Dr Sawiczewski apt. i p. Dr 
Karzycki apt. i p. W. Redyk apt. 


N VXKNIEXSTRG 


p 


(282) RESTITUTIONS- 
FLUID 9 


chroni od porażenia krzyża, łopatek, kłębu, — chroni od ochwatu, odparzenia 


u koni — i jest do nabycia niefałszowany jedynie tylko 
u Gustawa Ullricha w Wiedniu, Landeskrongasse Nr. |. 
Cena 1 skrzynki 12 flaszek 20 złr. — pół skrzynki 6 flaszek złr. 10:50 — 


ćwierć skrzynki 5 flaszek złr. 550c. 


(1675- 3) 


Karol Simon, weterynarz, 


wynalazca Fluidu i opartego na nim sposobu leczenia. 


Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między 


(1653-1-2)T' 


DEF Baczność! "985 


Jeksel na d. 19 Maja 1867 przez podpisanego 
wystawiony na kwotę 800 złr. wal. a. na rzecz 
Jana Porembskiego z Zabierzowa, po- 
wiatu Niepołomice, obecnie Bochnia, unieważ- 
niam, i ostrzegam każdego nabywcę, aby z moim 
podpisem niniejszego Wekslu odJana Poremb- 
skiego pod jakimkolwiek bądź warunkiem nie. 
odkupy wał. (1480-1-3) 
Ujście Solne dnia 2 Października 1867. 
Walenty Iiostucha. 


Handel korzenny 
IM. Sroczyńskiej 
w Krakowie, 
Rynek główny pod L. 36, 
poleca się 
Z wyborem towarów, 
jak pierwej tak i na dalej po cenach 

najniższych.  (1603-3)T 


REALNOŚĆ 


w Krakowie, przy ulicy Wolskiej pod. L. 
74 położona, z obszernym placem, domem 


| mieszkalnym i zabudowaniami murowa- 


nemi, w około! murem obwiedziona, z dwo- 
ma bramami od frontu, jest zaraz w krót- 
kim czasie z wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość na miejscu u p. Plenipo- 
tenta, (1482-2 3) 


W Brylewie pod Lesznem 


(w Wielkiem Księstwie Poznańskiem), 


Sprzedaż Baranów 
(Negretti), 
rozpoczyna się 
15 Października. 

(Poczta do i zj Leszna, tędy przecho- 
dząca, przyłącza się do pociągów kolei 
żelaznej. Za zamówieniem poprzedi 
konie czekają za pocztą na żwiró! 

(1657-1-3) H, Szczaw 


A (Giazzici 


HEMOROIDY. 

. s 3 
Monografia tychże. 
Dzieło in 12 Dr Lebel, rue de PEchiquier, 

Nr. 14, w Paryżu, (Cena 4 frankı): 
Metoda skuteczności niewątpliwej,  uśmierza 
cierpienia hemoroidalue we 24 godzin, leczy we 
dni kilka bez żadnego niebezpiećzeństwa wpe: 
dzenia wewnątrz, 
Pigułki, Pomada i Płyn stanowiące całkowitą 
Pai znajdują się w aptekach: PP. Bruno Mi- 


czyńskiego w Krakowie, Mikolasza we Lwowie 
i p. Mankiewicza w Poznaniu. (277--19) 


Zwraca się uwagę wysokiej Szlachty 
$:anownej Publiczności, szczególniej zaś 


Handlarzy mebli, 


E B 


Hambursko - ameryk. Towarz. akcyjne parowój żeglugi pocztówéj na najtańsze miejsce g rzedaży 
Tau prowa po LE 


Hamburgiem i Nowym Jorkiem, |w Skadzie, w Wiedniu, Stadt, Dorotheen- 


od dnia 24 Wrzesnia b. r., 


wydawać będzie 


ASYGNACYE KASOWE 


ly, 50, 100, 500, 1000 i 5000 złotych walutą austryacką, 
4 


tem „Stock-im-Eisenplatz,* 
poleca swe najwykwintniejsze Ubiory mę- 
skie własnego wyrobu, wykonane zawsze 
według najnowszych żurnalów mody pod 
zaręczeniem najrzetelniejszej obsługi po 
zadziwiająco tanich cenach: 
Wykwintny 
PF Ubiór zimowy PE 
składający się z watowanego Surduta, Ka- 
mizelki i Spodni — 34 złr. 
PF Paleta zimowe E 
w każdym, według upodobania kształcie i 
kolorze, z wybornych pani dobrze szy- 
te, watowane, wytwornie wykonane — od 
AA do 50 złr. 


przytykająca do Southampton, za pomocą okrętów parowo-poczt.: 
Gwiazdką oznaczone parowce nie dobijają do Southampton. 
Allemannia* kap. Meier 12 Paźdz. Germania kap. Schwensen 9 Listopada. Sk 
Cimbria n Trautmann 19 Pażdz. |Allemania* „ Meier 23 Listopada. 
Hammonia* , Eklers 26 Paźdz. Cimbria n»n Trautmann 7 Grudnia. 
Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal. 165, druga kajuta tal. ARAB, między-pokład tal. €0 
Cena przewozu towarów: Ł. 2. 10 od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich lonowych, jadalnych, do Foto konsolos 


z opuszczeniem (Primage) 15*/,, (1637-2 { LUY. ti x A 
Porto listowe z HAMDU P A „os z wewnątrz kraju 6'/, sgr. Listy powinny być oznaczone wych, do kart; wielki wybór tanich Obra- 
zów olejnych w złoconych ramach po 


„por Hamburger Dampfer*. f 
Z Hamburga do Nowego Orleanu, dobijając do Southampton T złe. za sztukę; Firanki, Zasłony, Zwier. 
Teutonia kap. Bardua 1 Listopada. ciadła toaletowe i w złotych ramach jtp,, 
q| Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta 200 tal. - Druga kajuta A50 tal. — Między-po-|jak również wielki wybór rzeźbionych 
kład 60 tal. — Cena przewozu towarów Ł. 8 od beczki o 40 stopach sześćścieunych |Mębj; rococo do jadalnych pokoi. : 
hamburskich z «puszczeniem (Primage) 15%. . 


gasse, przy Graben. (156-8 30)T 
T»mże znajduje się bogato. zaopatrzony 
ład garniturów Sof podwójnych -t poje- 
dynczych, Szaf na książki, srebra, suknie, 
Umywalń, Stołeczków nocnych, Stołów sa. 


'. procentowe z S-dniowem wypowiedzeniem 


» 14.- » 


„ (1589-12-15) 


j f A Zamiejscowe polecenia we wszystkie 
Jesienne surduty . . . - =» 6 do 28 złr. Bliźszych szczegółów udziela: August Botten., następca Millera w Hamburgu. ł A 

Jesienne wierzchnie suknie. 8 — 36 „ ńśarntnerrin 3 upełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: $taar & «es. |Strony szybko się WIESZ b: tc 
Jeśienne ubiory . . . . . . 16 — 36, PE == -~ kofer W WIEDNIU, Mellmarkt Nr. 47 i p. T, Bibensohütsz w KRAKOWIE. nie poleca się po własnych Kosztach, 

Paleta zimowe bez waty . . 6 — 40 , N 

Podróżne Loden-Guba . . . 8 — 30 , owo otworzony , 

utra podróżne . . . . . . 36 -- 80 i 
Surduty do polowania . . . 6 — 25 E Bazar tapetow y joi 

> (szlafroki) . . 8 — 32, s Czyli o ! | 
raki i Surduty . . . . . . 14 — 28 , i | l 
Kaede mima? 2. i ie Z s SKŁAD OBIĊ POKOJOWYCH go- MY D KARSKIEW | 
Różne Kamizelki . | | 3. e w Wiedniu, Karntnerring N, 15, o" | 


nójstaranniej i najdokładniej przyrządzone na zasadach chemiczno-fatmaceutycznych, sprawdzone najpo- 
myślniejszemi skutkami wielorakich umtejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań, zalecają się jako naj- 
niezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12: rozmaitych rodzajach: . 


naprzeciwko pałacu księcia Wiirtemberga, 

| znany ze swej sumiennej i dokładnej obsługi, poleca swój wielki skład najnowszych 
| 

|| 


francuskich i angielskich 


„AE. Z OS. N e O bić papierow ye h, Sztuka wraz z opisem kosztuje wal. austr. kr. Sztuka wraz z opisem kosztuje wal. austr. RRS, 
nej szerokości piersi, długości stanu, dłu rulon od 45 Kr. zacząwszy i wyżej, Mydło % jodkiem potassu w zołzach czyli skrofułach. , „55 Mydło smołowe w łuszczeniu skóry..,.,,,,,..,,.....35 


gości kroku, będą pod zaręczeniem naj- 


: pokój około 12' kwadr. bez szlaków od 4 złr. 50 c. i wyżej 


ze szlakami od 9 złr. — Mydło z tłuszczu wątrób miętusowych czyli trano- 


Mydło grafitowe w zastarzałych chorobach skórnych. . , 35 


= wę Bor kwa gor duej ed "(Zaręcza się trwałą i czystą robotę). si Mydło terpentynowe w porażeniach.+«2«++112+1+:....85 we w chorobach wył owycii kti niszczających .„.....,.35 

ni = której were j świ de £ Ż Następnie drewniane rulony od £ złr. $0 c. i wyżej| ; Mydto żółciowe w nieczystości skóry, ,,,,, 35 
, 

ma N r magien rA "= aey = peih biian x >. 2 ww » Mydło benzoegowe w szorstkości skóry, ++««+1«11«.1+.40 Mydło siarczane w osypkach skórnych. || Tyt p 11135 

sig nić podobają, będą zamienione, lub my Bala ta geja go do wany y TOSCA osa, tak tutaj jak i Mydło kamforowe w gośćcu (rheumatismus)........:.. 35 Mydło rczmarynowe do obmywań wzmacniających... 35: 

psiej tość bez przeszkody zwró, p (211--12). pępka odj AF RE r Fischer. Mydło % jodkiem siarki w zastarzàłych osypkach. ...45||| Mydło amoniakalne w stwardnieniach......... BPSC | 


„ BGB” Zasadzająe się na tem, że wszyst- 
kie nasze towary gotówką płacimy, że ze 
wszystkiemi fabrykąmi w kraju i za gra- 
nicą w bezpośrednim zostajemy stosunku, 
nareszcie oparci na stałej zasadzie, z naj- 
czystszem sumieniem rzetelnie postępować, 
polecamy się łaskawej publiczności z tem 
zapewnieniem, że wszystko;będziemy czy- 
nić, aby w najrzetelniejszy i najtańszy spo- 
sób odpowiedzieć wszystkim wymaganiom. 

Keller i Alt, 
Wien, Graben N. 3. 


Załączające się Opisy zawierają rozmaite sposoby Bajwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, jak niemniój podane są 
w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego postać mydła jako najpraktyczniejsza dozwala podnieść spraw- 
dzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko ułatwia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i lekarzo- 
wi nastręcza zaetósowanie daleko powszechniejszych i działalniejszych środków. `, | (183 8-9 T 
MYDŁA LEKARSKIE sprzedają się tylko w tabliczkach 27/4 uncyj ważących i po obu końcach opatrzone są ety- 
kietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok. — Be J edyny Skład: 


na KRAKOW w Aptece pod Koroną M, HEGGENBERGERA 
w głównym Rynku, ma też w JAROSŁAWIU Józef Rohm sp'. we LWOWIE Zygm. Rucker apt., w RZESZOWIE 
Ignacy Ścheiter i Spół., i w STANISŁAWOWIE Ferd. Stecher apt, 


BEM ZA W ED ESE. 


BONIFACEGO STILLERA 


we LWOWIE, przy ulicy Halickiej pod L. 295 m. 
ogłasza niniejszem 


zupełną wyprzedaż 


towarów galanteryjnych i norymberskich, wszelkich: wyrobów 
ze złota, srebra i porcelany z fabrykihr, E huma” 


o: 200 niżej cen fabrycznych, 
przytem poleca swój skład Brzytew Szwajcarskich z fa- 
£ bryki Lecoultrćgo i największy wybór broni 
jako to: Dubeltówki najnowszego systemu iglicowego i Lafaucheux, Po- 
jedynki, Sztiićge, Rewolwery od 6 do 24 strzałów, Pistolety salonowe, 
tarczowe, pojedynkowe i krucice pojedyncze i dubeltowe, z najsławniej- 
szych fabryk, jako też wszelkie przybory myśliwskie, oraz 


Karabele, Kordelasy i Pałasze salonowe 
, „Po najumiarkowańszych cenach. 
DF Na żądanie daje kilka Dubeltówek do wypróbowania. = (1372-17-)T č 


(1551-5-200) 


4 


Teatr polski W Krakowie. 


| We Wtorek dnia 8 Października, 
Dwóch Nieśmiałków. 
i i Komedya w 1akcie. 


' Awantura w Swoszowicach. 
iio. - Komedya w1 akcie. 


AnA Cadeia 
Rokawicznik i Szwaczka. 


4... Wodewil w'1 akcie. 


- sklad HERBATY 


i 
- Ksawerego Górskiego we Lwowie, 
przy Placu Katedralnym pod L. 31, 


| otrzymał zupełnie nowe gat 


czarnej i zielonej Herbaty, 


Wszelkie obstalunki uskutecznia natychmiast, — biorącym wię- 
|boiokszą ilość odstępu e się stósówna zniżka. (1541--8)T ` 


HI 


Ogromne powodzenie tego środka pochodzi 
z jego własności doświadczonych, sprowadzania | 
na powierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia 
najżywotniejszych części organizmu wewnątrz. 
Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalęcają Papier 
Wlinsi na katary, grypę, zapalenie dla, TOZ- 
drażnienie naczyń oddechowych onchites), 
reumatyzmy w lędźwiach i nerwach biodro- 
wych, itp. Jednorazowe lub dwurazowe użycie 
wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia. — Dostać można w Krakowie 
pah p. Brunona Miczyńskiego i p. W- 
Redyka, w Warszawie w składzie materya, 
łów ore p. Gallego, we Lwowie u p 
Mikolasza, w Poznania u p. Mankiewicza. 
(1627-2-24) ` 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


